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Należy zlikwidować nienormalna sytuacię 


Traktat pokojowy z Niemcami 


wymaga niezwłocznego omówienia przez rządy 4 mocarstw 


Nota ZSRR do USA, Anglii i Francji 


MOSKWA. Agencja TASS donosi: 

10 marca zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko wręczył ambasadorowi Wielkiej Brytanii p. Gas- 
coigne, charge d'affaires ad interim Stanów Zjednoczonych. p. 
O'Shaughnessy i charge d'affaires ad interim Francji p. Brion- 
valowi notę rządu radzieckiego w sprawie przygotowania trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. Do noty załączony jest radziec- 
ki projekt podstaw traktatu pokojowego z Niemcami. 

Podajemy tekst noty do rządu Stanów Zjednoczonych 


i tekst wspomnianego projektu 
z Niemcami. Z 


Z narady aktywu 


handlu uspołecznionego 


WARSZAWA — Dnia 10 bm. odbyła 
się tu narada aktywu handlu uspołecznio 
nego, która zgromadziła przedstawiciel 
poszczególnych organizacji handlowych 
oraz wydziałów handlu wojewódzkich 
rad narodowych. W naradzie wzięli u- 
dział: minister Handlu Wewnętrznego — 
dr T. Dietrich, wiceministrowie inż. J. 
Kutin, St. Milecki i St. Ochab. 

Na naradzie stwierdzono, że w ub. ro- 
ku nastąpił dalszy rozwój handlu uspo- 
łecznionego 1 jego wzmocnienie organi- 
zacyjne. Wzrósł udział handlu uspołecz- 
nionego w ogólnym obrocie towarowym. 

W roku bież, w ramach dalszego ogól 
nego wzrostu obrotów w handlu detali- 
cznym o 10,4 proc., nastąpi m. In. znacz 
na poprawa w zaopatrzeniu wsl w arty 
kuty przemysłowe, 

Uczestnicy narady zwracali uwagę na 
konieczność jak najstaranniejszego za0- 
patrzenia placówek sprzedaży w okresie 
zbliżającego się sezonu wiosennego w 
jak najszerszy asortyment towarów na 
wysokim poziomie jakościowym. 


podstaw traktatu pokojowego 


„Rząd Radziecki uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, że mimo upły- 
wu już około 7 lat od chwili zakoń- 
czenia wojny w Europie, traki 
pokojowy z Niemcami wciąż je: 
cze nie został zawarty. 

W celu zlikwidowania takiej nie- 
normalnej sytuacji, rząd radziecki, 
popierając pismo rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do, 4 
mocarstw z prośbą o przyśpiesze- 
nie zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, zwraca się ze swej 
strony do rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, jak również do rządów Wiel- 
kiej Brytanii i Francji, z propozy- 
cją niezwłocznego omówienia spra- 
wy traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, aby w najbliższym czasie przy- 
gotować uzgodniony projekt trak- 
tatu pokojowego i przedstawić go 
do rozpatrzenia odpowiedniej kon- 
ferencji międzynarodowej z udzia- 
łem wszystkich państw zaintereso- 
wanych. 


Więcej pszenicy, żyta i tuczników 


dadzą robotnicy PGR Białuń 


dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta R.P. 


Apel do robołników PGR-ów w całym kraju 


SZCZECIN. — Załoga PGR Bia- 
łuń z zespołu Chlebówek, w pow. 
stargardzkim w uroczystym nastro- 
jw podejmowała zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bolesława Bieruta i dla ucz- 


Zgon 
dyplomatki radzieckiej 
Aleksandry Kołłontaj 


MOSKWA. Po długotrwałej 
chorobie zmarła w wieku 80 lat 
Aleksandra Kollontaj, stary członek 
partii bolszewickiej, znany dyploma 
ta radziecki. 

Za zasługi na odcinku dyploma- 
tycznym Aleksandra Kołłontaj od- 
znaczona była Orderem Lenina i 
dwukrotnie Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy. 


Obrady redaktorów 


gromadzkich 
gazetek ściennych 


WARSZAWA. — 11 bm. rozpoczę- 
ła się w Warszawie I ogólnokrajowa 
narada redaktorów gazetek ścien- 
nych, reprezentujących 4 tys. gro- 
madzkich zespołów redakcyjnych. 

Narada, połączona z wystawą ga- 
zetek ściennych, ma na celu podsu- 
mowanie rocznej pracy zespołów re- 
dakcyjnych oraz omówienie roli i 
znaczenia gazetek ściennych w mo- 
bilizowaniu wsi do, pełnego wyko- 
nania zadań produkcyjnych trzecie- 
go roku Planu 6-letniezo, 


czenia święta klasy robotniczej ca- 
łego świata — 1 Maja. 

Każde zobowiązanie zostało do- 
kładnie przemyślane i oparte na 
przeanalizowaniu doświadczeń uzy- 
skanych w walce o wyższe plony i 
rozwój hodowli w roku ub. 

Wśród wielkiego entuzjazmu zało- 
ga PGR Białuń uchwaliła tekst li- 
stu do Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. 

w ie tym robotnicy PGR Bia- 
łuń życzą przywódcy narodu długich 
lat życia i pracy nad umacnianiem 
sił Polski Ludowej oraz zobowiązu- 
ją się uczcić zbliżający się dzień Je- 
go urodzin podniesieniem wydajno- 
ści gleby. M. in. uzyskają oni z 1 ha 
pszenicy 3 q, żyta 2,5 q, buraków 
cukrowych 41 q więcej niż w czasie 
zbiorów w 1951 r. Wiosenna akcja 
siewna zakończona zostanie półtora 
dnia przed terminem. 

Traktorzyści podjęli szereg zobo- 
wiązań indywidualnych, dzięki któ- 
rym zaoszczędzą 1.425 kg paliwa i 
przedłużą okres międzyremontowy. 

Do dnia 1 maja załoga PGR da 
Państwu zamiast zaplanowanych 100 
sztuk tuczników — 150 sztuk, 

W zakończeniu listu robotnicy 
PGR Białuń piszą: 

Przesyłając Ci, Towarzyszu Pre- 
zydencie nasze zobowiązanie produk 
cyjne, wzywamy wszystkie Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne na te- 
renie całego kraju, by podejmowa- 
ły dla uczczenia rocznicy Twoich 
urodzin oraz zbliżającego się święta 
klasy robotniczej 1 Maja socjelistycz 
na zobowiazania, 


Rzecz oczywista, że taki traktat 
pokojowy powinien być opracowa- 
ny przy bezpośrednim udziale Nie- 
miec, reprezentowanych przez rząd 
ogólnoniemiecki. Z tego wynika, że 
ZSRR, Stany Zjednoczone, Anglia i 
Francja, pełniące funkcje kontrolne 
w Niemczech, winny również roz- 
patrzyć sprawę warunków sprzyja- 
jących jak najrychlejszemu utwo- 
rzeniu rządu ogólnoniemieckiego, 


Radziecki komitet 
obchodu 500-lecia 
urodzin Leonarda da Vinci 


MOSKWA. — W myśl uchwały 
Światowej Rady Pokoju, w kwietniu 
|br. obehodzić się będzie we wszyst- 
kich krajac lecie urodzin Leo- 
narda da Vinci, 

W ZSRR powołano specjalny ko- 
mitet obchodu 500-lecia urodzin 
Leonarda da Vinci. Przewodniczą- 
cym komitetu został artysta ludowy 
ZSRR — B. Johanson. 


W odpowiedzi na apel Pafawagu załoga 
Fabryki Samochodów Clężżrowych w Lu 
blinie dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta | święta 1 Maja po- 


djęła liczne zobowiązania produkcyjne. 
Pracownicy taśmy montażowej zobowią- 
zali się zmontować ponad plan 10 samo- 
chodów. 
Na zdjęciu: ZMP-owcy Tadeusz Karwat 
1 Jan Siwko montują tylny most 
CAF — fot. Nowosielski 


Pozdrowienia 


z Niemiec 
dla kobiet polskich 


WARSZAWA — W związku z Międzyna 
rodowym Dniem Kobiet, Zarząd Główny 
Ligi Kobiet otrzymał od Niemieckiego 
Demokratycznego Związku Kobiet serde- 
czny list z pozdrowieniafni. 

*'W liście tym kobiety niemieckie piszą 


m. in.: 

„Dzień 8 marca 1852 r. jest obchodzo- 
ny u nas pod znakiem wzmożonej wal- 
ki o zawarcie paktu pokoju, o zjedno- 
czone, demokratyczne, pokój miłujące 
Niemcy. 

Granica na Odrze 1 Nysie jest grani- 
cą pokoju, nasz nowoodbudowany Ber- 
lin stanie się, za przykładem Warszawy, 
miastem pokoju”. 


Plan kwartalny 


w 2 miesiące 


GDYNIA. — Pierwszy statek pol- 
skiej marynarki handlowej — s/s 
„Lublin“ — nadesłał z morza mel- 


dunek o wykonaniu planu za pierw 
szy kwartał 1952 r. 

Plan kwartalny załoga „Lu- 
blin* wykonała w tonąch przewie- 
zionego towaru w 109 proc., a w to- 
|nomilach w 115 proc. 


ŚRODA 


wyrażającego wolę narodu niemiec- 
kiego. 

Pragnąc ułatwić przygotowanie 
projektu traktatu pokojowego, rząd 
radziecki ze swej strony proponuje 
rządom Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji rozpa- 
trzenie załączonego projektu pod- 
staw traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Proponując omówienie tego 
projektu, rząd radziecki wyraża je- 
dnogześnie gotowość rozpatrzenia 
również innych ewentualnych pro- 
pozycji w tej sprawie. 

Rząd ZSRR spodziewa się, że 0- 
trzyma odpowiedź rządu Stanów 
Zjednoczonych na wspomnianą pro- 
pozycję w terminie możliwie naj- 
krótszym. 

Analogiczne noty skierowane 
zostały przez rząd radziecki rów- 
nież do rządów Wielkiej Brytanii 
i Francji. 


(Dal. ciąg na str. 2) 


Wizyta przyjaźni 


K. Gottwald 


ciele rządu. 


BERLIN. — Na powitanie prezy- 
denta Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda i czechosłowackiej dele- 
gacji rządowej udał się na granicę 
w imieniu rządu NRD minister 
spraw zagranicznych Dertinger. 

We wtorek, o godz. 9 rano, pociąg 
nadzwyczajny prezydenta Gottwalda 
zajechał na éwjątecznie udekorowa- 
ny Dworzec Wschodni w Berlinie. 

Demokratyczny Berlin udekorowa 
ny został flagami narodowymi Cze- 
chosłowacji i NRD. 

Na placu przed dworcem zgroma- 
dziły się dziesiątki tysięcy berliń- 
czyków. 

Na peronie powitali gości czecho- 
słowackich członkowie rządu NRD z 
premierem Grotewohlem na czele. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków 
powitalnych prezydent Gottwald w 
otoczeniu członków  czechosłowac- 
kiej delegacji rządowej oraz w to- 
warzystwie premiera NRD Grote- 
wohla, przewodniczącego Izby Lu- 
dowej Dieckmanna i członków rządu 
NRD ukazał się następnie na placu 
przed dworcem. 

Premier Grotewohl wygłosił prze- 
mówienie, w którym w imieniu rzą- 
du NRD i całej ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz wszy 
stkich miłujących pokój patriotycz- 
nych sił niemieckich powitał jak 


Protest 
Międz. Zw. Studentów 
w sprawie wojny 
bakteriologicznej w Korei 


PRAGA — Sekretariat Międzynarodo- 
wego Związku Studentów ogłosił ostry 
protest przeciwko stosowaniu przez ame 
rykańskie siły zbrojne w Korei broni 
bakteriologiczne). 

Sekretariat Związku wzywa wszystkich 
studentów na Świecie, aby jak najener- 
giczniej wystąpili przeciwko prowadze- 
niu wojny bakteriologicznej w Korei 
oraz zażądali niezwłocznego położenia 
kresu tej zbrodni. 

Sekretariat Związku wystosował rów- 
nież pismo do Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych. w którym domaga się, aby 
ONZ podjęla odpowiednie kroki w 
lu uniemożliwienia interwentom amery 


kańskim stosowania broni bakteriologicz 
nej w Korei, 


Dni 


gotowości 
do akcji siewnej 


Uchwała Prezydium Rządu wyz- 
naczyła 14 i 15 marca br. jako dni 
gotowości do wiosennej akcji siew- 
nej. W tych dniach komisje rolne 
Rad Narodowych z udziałem pań- 
stwowej służby rolnej i szerokiego 
aktywu wiejskiego sprawdzą przy- 
gotowania do prac wiosennych. Bę* 
dzie to generalny przegląd przed 
rozpoczęciem decydującego boju o 
dobry siew i bogaty plon trzeciego 
roku Planu 6-letniego. 

Do-14 marca w naszych POM-ach, 
SOM-ach, spółdzielniach produk- 
cyjnych i GS-ach wszystkie przy- 
gotowania do ' siewów winny były 
być ukończone. Do tego terminu Ra 
dy Narodowe muszą zatwierdzić pla 
ny zagospodarowania odłogów przez 
zespoły uprawowe, względnie indy- 
widualnych gospodarzy. Zostały już 
właściwie godziny i te należy z ca- 
łą energią wykorzystać na doprowa 
dzenie rolnictwa do stanu bojowej 
gotowości do siewów. 

Jest sprawą honoru każdego chło- 
pa pracującego, członka spółdzielni 
produkcyjnej, robotnika PGR, zało- 
gi ośrodków maszynowych, aby móc 
zameldować w tych dniach narodo= 
wi polskiemu, że wszystko jest przy 
gotowane do kampanii wiosennej. 

Zmobilizujemy wszystkie nasze sł- 
ły, ażeby dni gotowości wypadły jak 
najlepiej. Nasze Rady Narodowe, 
gminne i gromadzkie organizacje 
partyjne z całą ofiarnością pomogą 
indywidualnym gospodarstwom, spół 
dzielniom, PGR-om, POM-om t 
SOM-om w ostatecznym przygoto” 
waniu do siewów. 

Od sumiennego przygotowania się 
do kampanii wiosennej zależy nasz 
zwycięski bój o chleb, o bogaty plon 
3 roku Planu 6-letniegi 


w Berlinie 


Prezydent CSR spotkał się z entuzjas- 
tycznym przyjęciem 
PRAGA: — Agencja CTK donosi: 
Na zaproszenie prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Wilhelma Piecka, udał się w poniedziałek 10 bm. w godzinach nocnych 
z wizytą państwową do Niemieckiej Republiki 


dent Republiki Czechosłowackiej Klement Gottwald wraz z małżonką. 
Prezydentowi Republiki Czechosłowackiej towarzyszą przedstawi- 


Demokratycznej prezy- 


najserdeczniej prezydenta Czecho- 
słowacji i towarzyszące mu osoby. 

W odpowiedzi prezydent Gottwald 
podziękował z całego serca za gorą- 
ce przyjęcie w stolicy Niemiec. Pod- 
kreślił on, że podobnie jak przed 5 
miesiącami Czechosłowacja witała 
po raz pierwszy w dziejach najwyż- 
szego reprezentanta państwa niemie 
ckiego w osobie prezydenta Piecka 
jako dobrego sąsiada i przyjaciela, 
tak i obecnie po raz pierwszy w 
dziejach przedstawiciel państwa cze 
chosłowackiego przybył do Niemiec 
jako sąsiad i przyjaciel. 

— Jestem przekonany—oświadczył 
prezydent Gottwald — że wizyta ta 
wzmocni jeszcze bardziej naszą 
wzajemną przyjażń 

Jesteśmy złączeni we wspólnej 
walce przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym w obronie 
pokoju światowego, o jednolite, de- 
mokratyczne Niemcy, łączą nas 
wspólne uczucia wdzięczności dla na 
szego wyzwoliciela — Związku Ra- 
dzieckiego — i dla jego wielkiego 
wodza — Stalina. 


Na wystawie 
największym powodzeniem 
pawilon radziecki. 


przemysłowej w Bombaju 


cieszył się 


Na zdjęciu: w jednej z sal pawilonu ra- 
p qzieckiego. 
Fot = CAF 


O 


STR. 2. 


Projekt ZSRR krzyżuje 


wojenne plany imperialistów 


Rząd ZSRR w nocie z 10 marca 
br. zwrócił się do rządu W. Brytanii, 
USA i Francji z propozycją nie- 
zwłocznego omówienia sprawy trak- 

. tatu pokojowego z Niemcami, Wraz 
z notą przekazano rządom trzech 
mocarstw zachodnich projekt zasad, 
na którym oprzeć się winien traktat 
pokojowy z Niemcami. 

Rozbicie Niemiec umożliwiło ame- 
rykańskim impertalistom stworzenie 
tam ogniska wojny. Tylko likwida- 
cja rozbicia Niemiec, tylko żawar- 
cie traktatu pokojowego ze zjedno- 
czonymń Niemcami może usunąć 
niebezpieczeństwo zagrażające naro- 
dom ze strony militaryzmu niemie- 
ckiego, odrodzonego przez amery- 
kańskich podżegaczy wojennych. 

Walka o zjednoczone demokratycz- 
ne Niemcy posiada olbrzymie zna- 
czenie dla narodu polskiego. Przy- 
gotowania wojenne Trizonił odby- 
wają się pod hasłem odwetu, pod 
hasłem marszu na Szczecin, Wro- 
cław, Gdańsk, Poznań, Warszawę i 
Kraków. £ 

Nasze ziemie są ceną, jaką prag- 
ną zapłacić hitlerowcom Ameryka- 
nie za współudział w wojnie. Dłate- 
go też jesteśmy jak najbardziej bez- 
pośrednio zainteresowani w utwo- 
rzeniu pokojowych, zjednoczonych 
Niemiec. 

Do utworzenia takich właśnie Nie- 
miec dąży Związek Radziecki, który 
miezłomnie wykonywał postanowie 
nia umów poczdamskich, a dziś 
przedkłada projekt traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. 

Radziecki projekt traktatu poko- 
jowego z Niemcami krzyżuje plany 
adenauerowskich odwetowców. Pro- 
pozycje radzieckie zawierają w sobie 
treść najgorętszych życzeń narodów 
Europy i życzeń milionów Niemców 
czynnie walczących o pokój, o Niem- 
cy suwerenne, demokratyczne, nie- 
zawisłe; miłujące pokój. 

Nie ma dziś uczciwego Niemca, 
który by nie poparł propozycji ra- 
dzieckich, zadość czyniących w peł- 
ni usprawiedliwionym dążeniom na- 
rodu niemieckiego do niepodległości, 
do położenia kresu rozbiciu Niemiec, 
a zarazem stworzenia gwarancji 
uniemożliwiających odrodzenie mili- 
taryzmu niemieckiego i wznowienie 
agresji niemieckich. 


Coraz więcej ludzi 
poznaje język 

kraju przodującej 
nauki i kultury 


W ciągu ub. roku na terenie kra- 
ju zostało zorganizowanych 6.026 
kursów języka rosyjskiego, na któ- 
re uczęszczało sto kilkanaście tysię- 
cy słuchaczy, 

Korzystając z doświadczeń ub. ro- 
ku wytyczono już zasady pracy na 
rok bieżący. , 

Pogłębianie podstawowej o- 
mości języka rosyjskiego winno iść 
w kierunku umożli słucha- 
czom korzystania 2 literatury ra- 
dzieckiej ze szczególnie interesują- 
cego ich zakresu, 


Projekt radziecki przedstawia pro- 
gram takiego uregulowdnia zagad- 
nienia niemieckiego, które by stwo- 
rzyło trwałą podstawę dla zabezpie- 
czenia pokoju w Europie. 


Projekt ten w sposób stanowczy. 
krzyżuje plany amerykańskich im- 
perialistów, przewidując likwidację 
takiego stanu rzeczy w Niemczćch, 
który umożliwia okupantom za- 
chodnim posługiwanie się Niemcami 
jako narzędziem agresji. 

Propozycje rządu radzieckiego są 
więc praktycznym zastosowaniem 
zasad, które mają na celu likwida- 
cję raz na zawsze zagrożenia poko- 
ju świata ze strony imperializmu 
niemieckiego, odrodzonego przez im- 
perialistów amerykańskich. 


Projekt radziecki uzyska pełne 
poparcie ze strony wszystkich miłu- 
jących pokój narodów, w tej liczbie 
narodu polskiego, zainteresowanego 
bezpośrednio w pokojowym uregu- 
lowaniu zagadnienia Niemiec. 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Radziecki projekt 1 


(Dokończenie ze str. 1) 

Od chwili zakończenia wojny z 
Niemcami upłynęło blisko 7 lat, a 
jednak Niemcy wciąż jeszcze nie 
mają traktatu pokojowego, znajdu- 
ją się w stanie rozbicia, pozostają 
nadal nierównouprawnione w sto- 
sunku do innych państw. Konieczne 
jest położenie kresu takiemu nie- 
normalnemu stanowi rzeczy. Odpo- 
'wiada to dążeniom wszystkich na- 
rodów miłujących pokój. Bez jak 
majrychlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami nie można 
zapewnić sprawiedliwego ustosun- 
kowania się do prawnie uzasądnio- 
nych narodowych interesów Niem- 
ców. 

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami ma doniqsłe znaczenie 
dlą utrwalenia pokoju w Europie. 
Traktat pokojowy z Niemcami poz- 
woli na ostateczne rozwiązanie pro- 
blemów, które wynikły w następ- 
stwie drugiej wojny światowej. 
Rozwiązanie tych iproblemów od- 


Podstawy traktatu po 


UCZESTNICY 


Wielka Brytania, Związek Radziec- 
ki, Stany Zjednoczone, Francja, Pol- 
ska, Czechosłowacja, Belgia, Holan- 
dia i inne państwa, które uczestni- 
czyły swymi siłami zbrojnymi w woj. 
nie przeciwko Niemcom. 


POSTANOWIENIA POLITYCZNE 


1 


odbudowane 


Niemcy 
Tym | 


zostają 


jako jednolite państwo. 


samym położony zostaje kres rozbi: 
ciu Niemiec i jednolite Niemcy uzy- 
skują możliwość rozwoju jako pań- 
stwo niezawisłe, demokratyczne i 
miłujące pokój. 
Q Wszystkie siły zbrojne mo- 
carstw okupacyjnych powinny 
być wycolane z Niemiec nie później 
niż po upływie roku od dnia wejścia 
w życie traktatu pokojowego, Jedno- 
cześnie zlikwidowane będą wszyst- 
kie zagraniczne bazy wojskowe na 
terytorium Niemiec, 


W ramach Planu 6-letniego powstaje w Kędzierzynie wielki kombinat przemy- 
słu azotowego. Na budowie jest szeroko rozwinięta akcja socjalistycznego współ 


zawodnictwa pracy. Oraz 
Na zdjęciu: starszy inspektor montażu 
wykonał 


rych wyeliminował użycie śrub, wykorzystując spretno 
c. 


ruch racjonalizatorski, 


urządzeń elektrycznych, Eryk Przybyła 


trzymadło do szyn zblorczych niskiego ł wysokiego napięcia, w któ- 


blachy stalowej. 
— fot. Kondracki 


tnym 
państw Europy, które 
wskutek agresji hitlerowskiej, 
zwłaszcza zaś sąsiadów Niemiec. 
Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami przyczyni się do polep- 
szenia ogólnej sytuacji międzyma= 
rodowej i tym samym do ustano- 
wienia trwałego pokoju. 


Konieczność _ przyspieszenia Za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami podyktowana jest fak- 
tem, że niebezpieczeństwo odbudo- 
wy militaryzmu* niemieckiego, któ- 
ry rozpętał dwukrotnie wojnę świa- 
tową, nie zostało usunięte, ponie- 
waż wciąż jeszcze pozostają niewy- 
konane odpowiednie - postanowie- 
nia konferencji poczdamskiej. Trak- 
tat pokojowy z Niemcami powinien 
stworzyć gwarancje uniemożliwia- 


jące odrodzenie militaryzmu nic- 
mieckiego i wznowienie agresji 
niemieckiej. 


Zawarcie traktatu pokojowego z 
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raktatu z Niemcami 


interesom ;Niemcami stworzy trwałe warunki 
ucierpiały |pokoju dla 


narodu niemieckiego, 
przyczyni się do rozwoju Niemiec 
jako jednolitego, niezawisłego, de- 
mokratycznego i miłującego pokój 
państwa, zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi i zapewni narodowi 
niemieckiemu możliwość pokojowej 
współpracy z innymi narodami. 


Wychodząc z tego założenia, 
rządy Związku Radzieckiego, Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanil i Francji postanowiły przy- 
stąpić niezwłocznie do opracowa- 
mia traktatu pokojowego z Niemca- 


Rządy ZSRR, Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Frangji 
uważają, że przygotowanie trakta- 
tu pokojowego winno nastąpić 
przy udziale Niemiec  reprezento- 
wanych przez rząd ogólnoniemiecki 
i że traktat pokojowy z Niemcami 
powinien opierać się na następują- 
cych podstawach: 


kojowego z Niemcami 


3 Należy zapewnić narodowi nie- 
mieckiemu prawa demokratycz 
ne, aby wszystkie osoby, znajdujące 
się pod jurysdykcją niemiecką, bez 
względu na rasę, płeć, język czy wy- 
znanie, mogły korzystać z praw czło” 
wieka i podstawowych swobód, włą- 
czając wolność słowa, prasy, kultu 
religijnego, przekonań politycznych i 
zebrań, 


W Niemczech winna być za- 

pewniona nieskrępowana dzia- 
łalność demokratycznych partii i or. 
ganizacji, którym należy przyznać 
prawo swobodnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrznych, or- 
ganizowania zjazdów i zebrań, korzy- 
słania z wolności prasy i wydaw- 


nictw, 
5 Na terytorium Niemiec nie wol 
no dopuszczać do istnienia or- 
ganizacji wrogich demokracji i spra. 
wie utrzymania pokoju. 
6 Wszystkim byłym wojskowym 
armii niemieckiej, w tej liczbie 
ollcerom i generałom, wszystkim: by: 
łym członkom NSDAP, z wyjątkiem 
tych, którzy odbywają karę z wyroku 
sądowego za popełnione przez nich 
zbrodnie, należy przyznać prawa oby 
watelskie i polityczne na równi ze 
wszystkimi innymi obywatelami nie- 
mieckimi, aby mogli uczestniczyć w 
budowie miłujących pokój, demokra- 
tycznych Niemiec, 


7 Mamy zobowiązują się, że nie 
będą uczestniczyły w żadnych 
koalicjach lub sojuszach wojskowych, 
wymierzonych przeciwko jakiemukol. 
wiek państwu, które swymi siłami 
zbrojnymi brało udzieł w wojnie prze 
ciwko Niemcom, 


TERYTORIUM R 


Terytorium Niemiec określają gra 
mice ustalone na mocy postanowień 


poczdamskiej konferencji 
mocarstw. 


wielkich 


POSTANOWIENIA EKONOMICZNE 


Nie nakłada się na Niemcy żad. 
nych ograniczeń w dziedzinie rozwo‘ | 
ju ich gospodarki pokojowej, która 
powinna służyć wzrostowi dobrobyta 
narodu niemieckiego, 


Niemcy nie będą również skrępe- 
wane żadnymi ograniczeniami, / jeśli 
chodzi o handel z innymi krajami, 
żeglugę morską oraz dostęp na ryn- 
ki światowe, 


POSTANOWIENIA MILITARNE 
1 Niemcom zezwoli się na posla- 
danie narodowych sił zbroj- 
mych (lądowych, lotniczych i mor- 
skich) niezbędnych do obrony kraju, 
2 Niemcom zezwala się na pro- 
dukcję wojennych materiałów 
f sprzętu woje: tórych ilość 
wykraczać po- 
za ramy potrzi zbrojnych usta- 
lonych dla Niemiec przez traktat po- 
kojowy. ` 


NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


Państwa, które zawarły traktat po' 
į kojowy z Niemcami, poprą prośbę 
Niemiec o przyjęcie w porzet człon- 
ków Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, 


. * 


. 

Panowie Gascoigne, O'Shaughnessy 
1 Brionval zakomunikowali, że prze- 
każą swym rządom wspomniane noty 
i projekt podstaw traktatu pokojom 
wego z Niemcami, 


Codzienna nowelka „Eapressu” 


Mikołaj Gogol 


Pieśń weselna 


(z „Wieczorów na Dikance*) 


Paraska, pogrążona w głębokiej zadumie, 
siedziała samotnie w izbie. W jej jasnej 
główce roiło się od marzeń — na jej czerwo- 
nych wargach raz wraz zakwitał uśmiech. 
Jednakże chwilami jasnobrązowe oczy dziew- 
czyny przyćmiewała chmurka. 

— A jeśli to, o czym on mówi, nigdy się 
nie spełni? — ogarniało ją zwątpienie. 
T co będzie, jeśli nie wydadzą mnie za nie- 
go? Jeśli. Lecz nie! Postawię na swoim! 
Macocha "robi wszystko co może, żebym nie 
wyszła za mojego ukochanego, ja jednak mu- 
szę postąpić tak, jak mi to dyktuje serce: a 
umiem być uparta... Ach, jaki on jest piękny! 
Jak cudawnie błyszczą jego czarne oczy i 
jak czule przemawia do mnie: „Parasko, mój 
ty gołąbku!* I jak bardzo mu do twarzy w 
białym kaftanie.. Szkoda tylko, że nie ma 
do niego ładniejszego pasa.. Będę musiała 
utkać mu lepszy, kiedy tylko przeprowadzi- 
my się do naszej izby... 

Tak marząc wyciągnęła z zanadrza 
sterko. 

Lusterko było niewielkie, oblepione dokoła 
czerwożym papierem. Paraska kupiła je kie- 
dyś na jarmarku. Teraz, spoglądając w nie, 
uśmiechnęła się, 

— Nie mogę myśleć o tym bez radości, jak 
to będzie, kiedy potem spotkam gdzieś moją 
macochę, Nie ukłonię jej się wtedy za nic w. 


lu- 


świecie, chociażby miała nawet pęknąć! Nie 
ma co, Chiwrio, dość już natłukłaś swoją 
pasierbicę. Raczej piasek wyrośnie ną ka- 
mieniu, raczej dąb pochyli się jak wierzba 
nad wodą, niżbym ja miała skłonić się przed 
tobąl... Tak, tak, ale zapomniałam! Będę 
jeszcze musiała przymierzyć czepiec i zoba- 
czyć, jak mi w nim do twarzy! 

Podniosła się i, trzymając w ręce zwiercia 
dełko, przeszła przez izbę, 

Roześmiała się, bo zauważyła, że drży. 

— I co się ze mną dzieje? Jestem zupełnie 
jak dziecko! Po prostu nie umiem zrobić na 
wet jednego kroku... — pomyślała, 

Tupnęła nogą raz jeden i drugi, coraz moc- 
niej, coraz odważniej. Wreszcie lewą ręką 
wzięła się pod bok, a trzymając w drugiej 
zwierciadełko, zaczęła tańczyć. 

Tańcząc śpiewała swoją ulubioną piosenkę: 
„Kochany barwinku, 
Pochylaj się niżej!... 
Miły czarnooki, 

Podejdź do mnie bliżej!. 

W tej chwili podszedł do drzwi Czerewik, 
a ujrzawszy swoją córkę, tańczącą ze zwier 
ciadełkiem w ręce, przystanął. 

Spoglądał na nią długo i uśmiechał się, a 
dziewczyna była tak bardzo zajęta swoimi 
myślami, że nie widziała, co się koło niej 
dzieje. Kiedy jednak Czerewik usłyszał do- 


brze sobie znane tony piosenki, zagrała w 
nim krew. 

Z Kolei ująwszy się pod boki, wystąpił 
naprzód i przysiadając, to znowu podrywa- 
jąc się i przytupując, zaczął tańczyć... 

Nagle rozległ się głośny śmiech kuma. 

— I co widzę? Ojciec i córka sami ob- 
chodzą wesele?... Idźcie, idźcie prędzej, bo 
nadszedł już oblubieniec! 

Po tych słowach twarz Paraski stała się 
jeszcze bardziej czerwona, niż wstążka, zdo 
biąca włosy dziewczyny, a beztroski ojciec 
dopiero wtedy przypomniał sobie, po co tu 
właściwie przyszedł, 

— Ano, córeczko, chodź prędzej. Twoja 
macocha Chiwria, uradowana, że udało ini 
się sprzedać klaczkę, pobiegła, żeby” kupić 
sobie spódniczki i szmatki. Musimy więc 
zrobić całe to weselisko przed jej powrotem. 

Zaledwie Paraska wyszła za próg izby, por 
wał ją w ramiona chłopak w białym kafta- 
nie. 

Otóczył ich tłum ludzi, tłoczący się na uli 
cy. Czerewik zaś, składając ręce, powiedział: 
„Niech wam Bóg błogosławi”, 

W tej samej chwili rozległ się wśród tłu- 
mu głośny okrzyk: 

— Niech raczej pęknę, niż żebym miała 
pozwolić na wasz ślub — -wołała małżonka 
Czerewika, Chiwria, prąc naprzód. Jednakże 
tłum, głośno śmiejąc się, odrzucił ją % 90- 
wrotem. 

Czerewik ujrzawszy, że paru siinych Cy- 
<anów przytrzymuje jego żonę z.. ręce, rzekł 
chłodno: 

— Nie wściekaj się tak! Nie wściekaj się 

i 


tak, kobietol Co się stało, to się już nie od- 
staniel Nie lubię zmieniać swoich postano- 
wień. 

— Nie pozwolę na to! Nie chcę, żeby tych 
dwoje należało do siebie! — wrzeszczała ma 
cocha, nikt jednak nie słuchał jej, a mło- 
dych otoczyło kilka par, które, tańcząc we- 
soło, stworzyły mur nie do przebycia, 

Stary grajek pociągnął smycz”iem po stru 
nach skrzypiec. Dziwne uczucie musiał wzbu 
dzić w każdym widok gości, którzy — czy 
chcieli, czy nie chcieli — rozkołysali się i za 
częli tańczyć całą gromadą. 

Ludzie, których pusępnych twarzy dawno 
już nie rozjaśnił uśmiech, przytupywali no- 
gami i podrygfwali. Wszystko tłoczyło się, 
wszystko tańczyło. Nawet stare kobiety, któ- 
rych pomarszczone twarze miały w sobie 
obojętność grobu, włączyły się teraz w koło 
roześmianych, żywych ludzi. 

Podobnie do martwych automatów, które 
mechanik zmusił do wykonywania ruchów, 
podobnych do ruchów ludzkich, staruszki 
podrygiwały do taktu wraz z całym tłu- 
mem. Tańczyły mechanicznie, zamknięte w 
sobie, ani razu nawet nie rzuciwszy okiem 
na tańczącą parę nowożeńców... 

Zgiełk, śmiechy i przyśpiewki stawały się 
coraz cichsze i cichsze. Umilkły skrzypce. 
Niewyraźne głosy nikły, aż wreszcie rozpły- 
nęły się w ciszy wieczoru, Jeszcze tu i tam 
zabrzmiał jakiś odgłos, podobny do szumu 
dalekiego morza i zaraz potem zrobiło się 
głucho i pusto. s s 


Opr. E. 
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ludzi, którzy | 


| 


- str 
„Pierwsze dni 
paiana 

4 „ . 
O tym filmie 
można powiedzieć 
że jest dobry i słuszny 

Odznaczona Nagrodą Państwową 
powieść Bogdana Hamery „Na przy 
kład Plewa* napisana została na 
podstawie uutentycznych faktów, 
ma tle dobrze znanym autorowi, 
Akcja jej rozgrywa się wśród lu- 
dzi z Huty Ostrowiec — a Hamera 
urodził się- w Ostrowcu ŚSwiętó- 
krzyskim i mieszkał tam aż do wy- 
buchu wojny. 

Powieść „Na przykłód Plewa“ 
składa się jak gdyby z dwóch częś 
ci. W pierwsżej z nich bohaterem, 
jest Błażej Plewa, w drugiej haj 
plan pierwszy wysuwa się śekre-| 
tarz zakładowej organizacji PPR 
Niegiicki, | 

Romera wykorzystał krytyczne | 
twugi przy opracowywania sce- 
nariusża „Pierwsze dni“, który jest 
filmową przeróbką powieści i sce- | 
mentował obie te części, ażeby dać 
całość żwartą, o logicznie powiąża- 
nej akcji. 

Treścią „Pierwszych dni" 
piefwsżego filmu, którego bohate=| 
rem jest polsku klasa robotnicza, 
btdująch żocjaliem — są dzieje 
zniszczonej przez okupanta Huty 
Ostrowieć i historia 
znowu ją uruchomili. 

Film pokażuje nam nie tylko roż- 
wój zniszczonej huty, dle i warun- 
ki w jakteh ksżtałtował się i krzep 
nął nowy człowiek Polski Ludowej. 
Symbolem tego nowego tzłowieka 
jest Błażej Plewa, który z dożórcy 
fabrycznego awansuje na majstra i 
przyczynia się walnie do odbudowy 
huty. 

W filmie swoim podkreśla Ha- 
mera kierowniczą rolę Partii, wal- 
czącej nie tylko o odbudowę huty, 
ale 4 o ducha załogi, 

Nie była to praca łatwa. 1 jest 
właśnie zaletą autora, że nie postu 
guje się tutaj tanimi szablonami i 
Mterackimi deklaracjamą ale wy- 
kazuje odważnie, że w walce ò osta 
teczne zwycięstwo mogą zaistnieć 
trudności i chwilowe miepowodze- 
nia: albowiem załoga huty składa 
się nie z koturnow! 
ste ż żywych ludzi. 

Talk więc są między nimi jednost 
Ri o wysokim uświadomieńiu spo- 
tłecznym i politycznym (sekretarz 
Partiń Nieplieki). Są jednak również, 
4 ludzie zacofani, chwiejni. Jedni z 
nich, jak sam Plewa, dojrzewają 
szybciej, u innych (kówul Niedżie- 
ła) proces ten Odbywa si 
Są wreszełe zdecydowani wrogo-, 
«wie, sabotażyści i dywersanci, któ-! 
rzy potrafią wprowadzić w błąd 
mniej czujnych. Tak więc trzeba 
było walczyć ze słabością í niewia- 
rą jednych, a ze żłą wolą i jawną 
wrogością innych. Jednakże walka 
ta kończy się zwycięstwem śłusz- 
nej sprawy. Ą | 

Dobrze postąpił reżyser — rów- 
nież syn robotniczego Ostrotbta — 
Jan Rybkowski, że znaczną część 
filmu nagrał nie w atelier, lecz w 
prawdziwej hucie = t że role robot, 
ników, tam, gdzie to było możliwe, 
powierzył nie statystom, ale praw- 
džiwym robotnikom, Film zyskał 
przez to na śile 4 prźekonywającej 
prawdżte. 

Przekonijwający t bardżo pfaw- 
dźiwy był też Jan Ciecićrski w toli 
Błażeja Plewy, ludzki i chwytający 
za serce. Niesposób bodaj ńie wij- 
mmienić A. Mikotajetwskiego t H. Bie 
lickiej. Szkoda, że nie zawsze Stuges 
tywny był R. Flesżar w bardżo waż 
nej rok sekretarza PPR. 

Piękne jest samo zakończenie fil 


mi: pierwszy spust Pręywene | 


nej w hucte stali. 


| 


wolniej. | 


j dych 


Trudności trzeba 


Zenon Gajda zostaje inżynierem 


oznaliśmy się niedawno na 
wczasach. A wczasy to mają, 
do siebie, że szybko zbliżają 


ludzi. Kilką zjazdów na nartach, 
partia ping-ponga w świetlicy czy 
wspólny spacer = ; już rozmowa 
schodzi na temat planów osobistych, 
ambicji, zamiarów na przyszłość, Mój 
młody współtowarzysz z domu wy- 
poczynkowego — Bolesław Pawlak 
— dużo mi o sobie opowiadał. Pra- 
cuje jakó referent w pewnej insty- 
tucji na Śląsku, ale nie daje mu to 
zadowolenia. Zawsze chciał się uczyć, 
marzył o studiach, pragnął zostać 
inżynierem. Wojna pokrzyżowała je- 
go plany. Skończyło się na szkole 
powszechnej i nieudanych później 
próbach. samokształcenia się. 

— Tak się rozwiał mój sen — do- 
dał wyraźnie rozgoryczony, 

— A dlaczego nie zapiszecie się 
na kurs przygotowawczy na wyższe 
uczelnie? Jeszcze nie jest za późno 
na urżeczywistnienie waszych pla- 
nów. Jesteście młodzi. 

— Myślałem o tym, ale boję sję 
trudności Człowiek odzwyczaił się 
od systematyczńej pracy nad sobą. 
Po prostu boję się niepowodzenia... 
Ano cóż, trzeba będzie! wrócić do 
biurka i papierów... 

Nie udało mi się go przekonać. 
Jedynym arsumentem, jaki miałem 
do dyspozycji, były ogólniki, a mój 
znajomy wciąż z powątpiewaniem 
kręcił głową... 


... . 


Zenonem Gajdą poznałem się 

weżoraj, ale usłyszałem o nim 

bezpośrednio po powrocie z 
asów. Powiedziano mi, że jest 
1dentem Politechniki Łódzkiej, 
przygotowuje się do złożenia pracy 
dyplomowej i że w 1946 roku zało- 
sił się wraz ze swym oicem, robot- 
nikiem włókienniczym, do pracy w 
tebryce. 

Połączyłem się telefonicznie z pod- 
stawową organizacją partyjną PZPR 
przy Politechnice, pytając o Zenona 
Gajdę. 

— Macie szczęście, zaraz tu u nas 
bedzie, bó ma złożyć życiorys i inne 


K 


yéh bohaterów, | doteimenty w celu wyjazdu na aspi- 


ranturę do Związku Radzieckiego. 
Tylko przyjeżdżajcie szybko, bo Gaj 
da wraca do Piotrkowa jesżcze dziś 
pó południu... 


Gajda jest wzrostu raczej ñls- 


kiero, blondyn, o niebieskich: ufnie | f 


ra świat spoglądałących oczach. Syl- 
wetka, powiedziałbym, niepozorna. 
Mówi powoli, zastanawiając się cżę- 
sto. Przysiągłbym, że w życiu swym 
rs wielu podobnych doń mło- 
ludzi 

Więc najplerw — dzieciństwo. 
Smutne dzieciństwo, jakie było wów- 
czas, w okresie rządów Kapitali- 


1styczńych, przymusowym, udziałem 


tysięcy takich jak on dorastających 
chłopców w rodzinach robotniczych. 
Poddasze w czynszowej kamienicy 
przy dawnej ulicy Kątnej 25 (dziś 
Wróblewskiego), mała klitka (dwa i 
pół metra na cztery), a w klitce pięć 
osób: rodzice 4 troje dzieci, 

Czy ojciec pracował? Owszem, gdy 


Operator Wt Forbert dał tutaj 
plastyczny obraz płynnej rzeki sto- 
pionego metalu. Ale stopita się wte 
dy nie tylko stal — rozwiała się rów 
nież niewiara, słabość i sceptycyzm 
nielicznej reszty pracowników ħi- 
ty: a reżyser umiał pokażać ten ser 
deczny nastrój radości, entużjażmu 
i dumy, jaki ogarnął wówczas całą 
zwycięską załogę huty. Nastrój, wy 
pływający 2 przeświadczenia, że 
wyprodukowana przez nich stal słu 
żyć będzie gospodarce Polski Lido- 
wej. I sprawie pokoju. 

M. 


Jedna ze scen filmu 


„Pierwszć dni". 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


przełamywać 


nie było redukcji lub strajku, po| 
2 — 3 dni w tygodniu. Tak samo 
matką. Dwa lata przed, wybuchem 
wojny Zenon kończy szkołę po- 
wszechną. Na dalszą naukę w szkole 
średniej, która już kosztuje, nie ma 
pieniędzy. Trzeba obejrzeć się za 
jakąś pracą, żeby pomóc rodzicom. 
Ale Gajda uczy się — po pracy przy- 
chodzi codziennie do dokształcającej | 
szkoły zawodowej przy uliey Lipo- 
wej. 

Wojna pozbawia go i tej możli- 
wości dalszej nauki. Musi ciężko 
pracować od świtu do nocy, bo ojca 
hitlerowcy wywieźli do obozu. Ta- 
ki sam los spotyka zresztą 1 Zenoha. 
Empelreis, Mühlheim — ciężka dro- 
ga życia wiodła przez szereg „Kon- 
zentrationslager". 


— Po wyzwoleniu zgłosiłem się z 
ojcem do ZPW im. Waryńskiego. 
Pracując przy warsztacie chciałem 
podjąć przerwaną przez wojnę i oku- 
pację naukę — snuje swe wspom- 
nienia Gajda, — Ale przewodniczący 
rady zakładowej wpłynął na mnie, 
żebym nie tracąc czasu wstąpił na 
kurs przygotowawczy do nauki na 
wyższych uczelniach. Zapisałem się 
w połowie maja 1946 roku. Z począt- 
ku było mi ciężko, odzwyczalłem się 
cd książek, formuł matematycznych 
į wzorów. Ale pracowałem nad sobą 
dużo, nieraz uczyłem się po 16 — 18 
godzin na dobę i pod koniec kursu 
mogłem już pomagać słabszym ko- 
legom., 

Kurs przygotowawczy Gajda skoń- 
czył po siedmiu miesiącach, w lutym 
1947 r. zapisuje się na rok wstępny 
przy Politechnice, potem przychodzą 
pierwszy, drugi, trzeci i czwarty rok 
studiów na wydziale włókienniczym, 
bo ambicją Gajdy jest zostać inży- 
nierem włókiennictwa, 


— A teraz robię pracę dyplomową 
w Plotrkowskim Kombinacie Włó- 
kienniczym! — dodaje z dumą. 

I zapala się nagle. 

— A żebyście wiedzieli, towarzy- 
Feral dka dęte dA 


Nie wolno zapomnieć 


f 


szu, jak mi tam pomagają inżynie- 
rowie radzieccy, z jaką życzliwością 
odnoszą się do mnie i pozostałych 
kolegów inżynier Białoszapka, inży- 
nier Fokin 1 innit Odbywają z nami 
często konsultacje, pokazują, jak się 
montuje maszyny włókiennicze w 
Związku Radzieckim, jak organizuje 
się pracę przy montażu maszyn. 


Pomóc ta jest dla nas nieoceniona. 
Praca moja dotyczy dziedziny przę- 
dzalnictwa bawełny. Zajmuje mnie 
szczególnie nowy, nie spotykany u 
nas typ maszyny radzieckiej, tak 
zwany rozluźniająco - trżepiący ag- 
regat. Pracę dyplomową pragnę od- 
dać w kwietniu, a potem... potem 
chcę pojechać do Związku Radziec- 
kiego, ażeby doszkolić się u naszych 
przyjaciół... 


Chcę pomóc szybciej zbudować 
socjalizm w Polsce, żeby zaś budo- 
wać, trzeba mieć wiedzę. Dlatego się 
czę. Zaciągnąłem dług wobec Pań- 
stwa Ludowego. Czy przed wojną 
ja, syn robotnika, mógłbym marzyć 
o studiach? Umożliwiła mi je wła- 
dza ludowa. I dletogo dług muszę 
szybko spłacić, a spłacę go tylko 
zdobyciem wiedzy i oddaniem jej na 
pożytek naszej rozwijającej się g0- 
spódarki narodowej. 


Przy pożegnaniu Gajda dodaje: 

— Ci, którzy chcą iść na kurs 
przygotowawczy, "zęsto obawiają 
się trudności, Ci, vtórzy już na nim 
są, nieraz załamuj; się pod wpły- 
wem pierwszych mi.»owodzeń, Po- 
wiedzcie jednym i drugim, że niej 
wodzenia i trudności są wszędzie, a 
od nas samych zależy, jak szybko je 
rrzełamiemy! 


cóż, młody przyjacielu z 
wcżasów? Myślę, że przeczy- 
tasz ten artykuł o życiu i 
walce Zenona Gajdy, syna łódzkie- 
go robotnika, przyszłego inżyniera. | 
Przeczytaj go uważnie, zanalizuj 
drogę, jaką Gajda przebył I po-| 
równaj jego życie ze swoim. Jesteś- 
cie mniej więcej w tym samym wie- 
ku, niewątpliwie łączy was wiele; 
cech wspólnych, które ty sam najle- 
plej odnajdziesz. t 
I może wyciągniesz odpowiednie 
wnioski dla siebie na przyszłość, 
czego ci z całego sćrcu życzę! 


Adam Ochocki 


Produkujemy penicylinę 


Fabryka Zdrowia 


Zamieszczamy _ poniżej 
fragmenty reportażu 5. 
Więckowskiego, który u- 
kazał się w jednym 2 o- 
statnien numerów wTry- 
buny Ludu”. 


Tarchomińskie Zakłady Farimaceu 


torba, łachmany i miska 
na jałmużnę — taką to przyszłość 
zapewniała  kapitalistyczna Polska 
biednym mieszkańcom miast i wsi. 
Gorzka starość niepotrzebnych ni 
komu ludzi (Zdjęcie z roku 1926). 


I w bibliotece 
narady produkcyjne 
mogą przynieść 


wiele dobrego 


W bibliotece Uniwersytetu Łód 
kiego odbyła się pierwsza nara 
produkcyjia z udziałem profesorów 
otaż czytelników biblioteki, róktutu* 
jacych się głównie spośród młodzie- 
ży akademicki 

Po referacie, omawiającym dotych- 
czasową działalność biblioteki, ro- 
zwinęła się dyskusja, w której wska* 
zóno na konieczność ściślejszego po* 
wiązania z czytelnikami. 

Zebrani postanowili wyłonić aktyw 
Gzytelniczy, który będzie czuwał nad 
spełnianiem słusznych dezyderatów 
czytelników, Do zadań tego aktyw 
należeć będzie również pomoc przy 
jego układzie 


Żebraczy kij 


doborze księgozbioru, 
itd, 

Tego rodzaj aktywy czytelnieze, 
działające w bibliotekach  publicz- 
nych, są szeroko rozpowszechnione 
w Zwiazku Radzieckim, 1A) 


tyczne powstały na rumowiskach, 
doszczętnie zdewastowanych przez 
okupanta, dawnych zakładów Spies- 
ŝa. To, co dzisiaj dokonuje się w 
Tarchomińskich Zakładach możliwe 
jest jedynie dzięki naszemu ustrojo- 
wi — dzięki władzy. ludowej. 

Najważniejszym produktem Tar- 
chomińskich Zakładów jest penicy= 
lina; nie jest ona jednak jedynym 
specyfikiem. W Tarchominie opra- 
cowano metody produkcji I rozpo- 
cżęto wyrób nie produkowanych w 
Polsce nigdy przedtem środków u- 
śmierzających 1 ńasennych, jak we- 
ronal, dial, ewipan, luminal i in- 
nych. 4 

Obecnie przystąpiono już do foz- 
budowy całego systemu produkcji 
penicyliny, w czym pomagają nam 
wydatnie specjaliści / czechosło= 
waccy. 

Korzystając ze wskazówek eksper 
tów z bratniej Czechosłowacji, spe- 
cjalnie utworzone brygady, w któ- 
rych skład weszli inżynierowie, tech 
nicy i robotnicy, jak mër Jerzy 
Liedkie — jeden ż współtwórców 
polskiej penicyliny — laureat Na- 
grody Państwowej, dr Bronisław 
Mirski, inż. Jan Rutte, inż. Zbigniew 
Lasota, mistrzowie i kierownicy 
zmianowi: Eugeniusż Żukow, Stani- 
sław Olkowski, Edward Klin oraz 
robotnicy: Syska, Jan Żukow, Ry- 
barski, Wójcik, Klonowska, Polkow 
ska i inni, uruchomili produkcję pe 
nicyliny krystalicznej. 

Penicylina krystaliczna nie jest 
wrażliwa na wyższą temperaturę i 
zachowuje swą normalną zdolność 
leczniczą co najmniej w ciągu 3 lat. 

Z rozmachem prowadzi się inwe- 
stycje, które wktótce pózwolą na od 


STR. 3. 
Podróże kształcą 


Na uniwersytecie Planu 


— Jak myślisz, o której będziemy 
w Piotrkowie? 

— Około 9, 

— To dobrze, że tak wcześnie, Zdą 
żę załatwić wszystkie sprawy. 

— Widzę z tego, że w dalszym cią- 
gu jesteś „latającym Holendrem..." 
jartujesz chyba, Ot, po prostu 
jadę od czasu do czasu, jak się to 
mówi, w teren, a spraw do załatwie- 
jest wiele. 

Zazdroszczę ci, W czasie swej 
pracy widzisz tyle wielkich i pięlt- 
nych rzeczy. Jesteś, mówiąc w prze” 
mośni, na takim podróżującym uni- 
wersytecie, 

— Mówże jaśniej! 

— No tak, bo na tym uniwersyte- 
cie uczysz się naszej najnowszej géo 
grafii gospodatczej... 

zeczywiście, masz rację, Ale 
to, co widzę, nasuwa mi ińne jeszcze 
myśli. Wyobraź sobie — gdy przy- 
glądam się czasem pracy załóg robot- 
niczych, które rozbudowują hutę cźę- 
stochowską, czy wznoszą podkra- 

kowską Nową Hutę, czy też, jak w 
w tym mieście, da którego dojeżdża- 
my, piotrkowski kombinat włókienai- 
czy, dochodzę do pewnego wniosku, 
Że oto, jak na dłoni, łatwo dostrze- 
galne, stoją przed nami dowody praw 
dziwości tego, ò czym mówi projekt 
naszej Konstytucji, 

— Istotnie. Masz pewnie na myśli 
punkt drugi 3 artykułu projektu? 
Stwierdza on, że „Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa zapewnia rożwój i 
nieustanny wzrost sił wytwórczych 
kraju przez jego uprzemysłowienie, 
przez likwidację zacofania gospodar= 
czego, technicznego i kulturalnego". 

— Zgadza się. Widzę, że znasz do- 
skonale projekt Konstytucji. W pro- 
jekcie bowiem widać jasno, że du- 
piero w naszych warunkach, gdy lo- 
sami kraju kieruje lud, można mówić 
o jego wspaniałym, nieskrępowanym 
rozwoju, F. B. 


W kwietniu 
IV ogółnołódzki z azd TPP-R 


6 kwietnia odbędzie się w Łodzi 
IV ogólnopolski zjazd TPP-R, orga- 
nizowany przez Žarząd Grodzki To- 
warzystwa Przyjaźni Polska-Radzie 
kiej. 

Na zjeździe wybrane zostaną nowe 
wladze Zarządu Grodzkiego TPP-R. 
Omówi się ra nim także dotychcza- 
sowe metody pracy Towarzystwa, 
przeprowadzając ich analizę i kryty* 
kę oraz ustali wytyczne, mające na 
celu wzmożenie działalności TPP-R 
na terenie naszego miasta, (u) 


krystaliczną 


w Tarchominie 


danie do użytku nowych, obszet- 
nych pawilonów dla produkcji in- 
suliny, theofiliny, cofeiny i innych 
środków. 

— Korzystając z pomocy Zwiążku 
Radzieckiego, który dostarczył nam 
dokumentację techniczną, doktor 
Eckstein i inżynier - chemik Sacha 
przepracowali laboratoryjnie i tech 
nicznie metody produkcji środków 
nasennych i znieczulających, dzięki 
czemu stajemy się niezależni w tej 
dziedzinie od zagranicy „mówi 
Wanda Gmiter, chemik Zakładów 
— pełniąca dyżur w dziale produk- 
cji środków nasennych i znieczula- 
jących, objaśniając nam pracę sko 
plikowanej aparatury. 

+o 


W olbrzymich 15.000-litrowych 
tankach kotłuje się, bulgoce pièni- 
sta pożywka dla pleśni penicylino- 
wej. Szybko obracający się bęben, 
obciągnięty gęstą siatką, oddziela 
plósń od płynu pofermentacyjnefo. 
Płyn zawierający penicylinę idzie 
do ekstraktorów, w których oddzie- 
la się penicylinę od wody. Po stę- 
żeniu penicylina przechodzi przez 
sterylizator, rozlewnię, komory 2a- 
mrażające i pakownię. Każdą am- 
pułkę poddaje się ścisłej kontroli. 
Kazimiera Szrajner — kontrolerka 
zatrzymuje każdą ampułkę, mającą 
chociażby najmniejsze Uszkodzenie, 

W Tarchominie powstaje oddział 
Instytutu Farmaceutycznego, obej- 
mujący zakład antybiotyków i syn- 
tezy. Zadaniem tych Zakładów jest 
prowadzenie prac badawczych nad 
uruchomieniem produkcji leków do 
tychczas w Polsce nie wyrabianych 

ulepszanie metod pracy i 
usprawnianie produkcji. 
Inżynier Zbigniew Lasota, który 


znieczulającego wy 
eliminuje jeg. Import zza granicy 


STR. 4. 


Czytelnicy pomag 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Co jest ważniejsze dla kraju? 


Biuro czy fabryka 


Przed kończącą szkoły młodzieżą stanie niehaw=m sorawa wyboru zawodu 


Jest północ. Wszyscy już dawno 
śpią. Tylko Janka nie może usnąć. 
Leży z otwartymi oczyma i myśli. 
Jeszcze sto dni dzieli ją od egzami- 
nu maturalnego. I co potem? Sama 
jeszcze nie wie. Ale chyba pójdzie 
pracować do biura. Może w* MHD? 
Albo w Centrali Tekstylnej? k 

Chociaż nauczycielka uważa, że 
powinna na jakiś kurs zawodo- 
Wy.. Nie, lepiej być najgorszą biu- 
ralistką. ` 

A może napisać list do redakcji? 
Niech pomogą. W referacie zatrı 
nienia powiedzieli jej, że pracy biu 
rowej nie mają... 


wśród listów, które otrzymaliśmy 
w ostatnim tygodniu, był również, 
list Janiny K. 
Proszę więc bardzo o 
moc — pisała — Chciałabym praco 
waé w biurze...“ 

Listów takich napływa do 


ner 


Tylko pół hitra 


Jeżdżąc każdej soboty „do Kuto- 
wic, wstępuję do baru mlecznego | 
na dworcu w Koluszkach. Bar ten 
rzadko kiedy posiada mleko, nato- 
miast częstuje ludzi kawą. A gdy | 
się zdarza, że mleko jest — to z re- | 
guły przypatone. 

W sobotę dn. 1*bm. poprosiłem o 
śmietanke. Oświadczono, że mniej 
jak pół litra nie sprzedają. 

Czy rzeczywiście trudno jest ba- 
rowi dostosować porcje do możli- 
wości konsumcyjnych klienta? 

Jerzy L. 


Sprawa niby drobna 


Kochany „Ezpressie"! 

Dlaczego nie można nigdzie zna- 
1cźć gumek do protez? Zęby na wy- 
tartych gumkach nie chcą się trzy- 
mać, 

Jestem nauczycielką. Mieszkam na 
prowincji. Pomijając trudności podró 
ży w poszukiwaniu gumek — wielu 
takich jak ja nie wie, gdzie ich właś 
ciwie szukać? A uzębienie potrzebne 
jest przecież nie tylko do jedzenia. 
Cierpi na tym moja dykcja, co unie 
możliwia mi wykonywanie zawodu. 

Proszę o skuteczną interwencję. 


po- | tamten temat — Teraz wiem, 


my trzeci rok Planu 6-letniego. Że | 


postawione sobie zadania, 


na temat pracy w ogóle i pracy w 


wy doszliśmy wspólnie do jednego 


Bo i prawda, wykwalifikowany ro- 


jednego biuralisty. Np. jedna z sióstr 
mojej koleżanki, pracując w tkalni 


pracująca w biurze. I ma możliwoś 
ci awansu, zostanie majstrem, więc 
zarobek znów się podwyższ; 


Zmartwiona Czytelniczku. 


wiele. I to zarówno od kobiet jak i| 
od mężczyzn. „Chcę pracować w! 
biurze. Chciałabym dostać pracę w 
biurze" — te zdania powtarzają się | 
często. | 

Dlaczego 'w biurze? Dlaczego tak 
dużo ludzi ze średnim wykształce- | 
niem koniecznie chce pracować za | 
biurkiem? | 

— Szukam pracy — mówił nami 
kiedyś jeden z Czytelników. — Ale, 
w biurze — dodał zaraz. — Poszedł 
bym i do fabryki, znam się bowiem 
trochę na elektrotechnice, ale cho- 
dzi mi o pieniądze. W fabryce nie- | 
wiele zarobię... | 

Po roku Czytelnik ów przyszedł | 
znowu do redakcji w innej spra- | 
wie. Rozmowa zeszła jednak i na 
że 
Praca inte- | 
i zarobek dużo większy W! 
byłem zwykłym 
tą, byłem człowiekiem, któ- | 
ry nie przedstawiał zbyt wielkiej 
wartości. A poza tym... Czy podlicza 
nie długich szeregów liczb może dać | 
„zeczywiste zadowolenie? Obecnie 
kierowano mnie na kurs... Zostanę 
mechanikiem... 

Powstają wriąż nowe zakłady, no 
we huty i fabryki. Ruszają nowe 
krosna i turbiny, rosną nowe domy. 
Odczuwa się brak fachowców, brak 
wykwalifikowanych robotników. Ma 


żyję 
resuja 


— powiedział. 


by go zrealizować, żeby wykonać 
musimy 
pokonać m. in. trudności, wynikłe z 
braku rąk do pracy. 

Ob. Janina K. przyszła na naszą 
prośbę do redakcji. Rozmawialiśmy 


fabryce. I właśnie w trakcie rozmo 
wniosku. 

— Widzi pan, człowiek nieraz się 
nie zastanowi — mówiła ob. K. — 


botnik zarabia dużo więcej od nie 


zarabia o 300 zł więcej niż druga. 


Wiele osób, których jedynym 
marzeniem była praca biuralisty 
dochodzi w końcu do tego same 
go wniosku. Niestety, są i tacy, 
którzy tego dotychczas nie zro- 
zumieli. Stąd duży napływ kandy 
datów na „posadki“ biurowe, stąd 
brak ludzi w przemyśle, stąd w 


Bo przecież i biura borykają się 
2 trudnościami, spowodowanymi 
brakiem wykwalifikowanych pra- 


ma, 


Nr 62 


ają usuwać złe i błędy 


Klucze od bram 


powinni posiadać wszyscy lokatorzy, 
kończący późno pracę 


Źródłem 


stałych utrapień 
łodzian jest — brama. Zwykła bra- | 
przed którą trzebu wystawać 


Często się zdarza — pisze nam kon 
duktorka MPK, ob. Anna Bzdera — 
że zaczıymam pracę o godz. 3 min, 30 


wielu 


cowników, Planista, koncista, eko | długie minuty, zanim dozorca czy |rano lub pracuję do 12 czy 1 
momista są lud”mi cennymi. fa- |dozorczyni obudzą się z głębokiego |w nocy. Gdy wychodzę czy wra- 
chowcami, bez R nie można |snu. Bo podobno najmocniejszy sen | cam. z pracy — brama jest zamknię- 
sobie wyobr tej i spraw | jest nad ranem... ta. Wyczekuję niekiedy po 20 minut 


nej działalności danej instytucji. 
Biuralistów mamy jednak dosyć 
jeszcze praca 
lnych zarządów 


ończących 


właśnie warsztat produkcyjny da 
je olbrzymie możliwości awansu spo | 
łecznego, że dobry, wykwalifikowany 
robotnik bardziej potrzebny jest ojczy 
żnie, niż pracownik biurcwy. Trzeba 
szerzej niż dotąd zaporntwać ucz- 
niów z pracą w różnych dziedzinach 
przemysłu, podkreślać rolę fachow- 
ca w realizacji P'anu 6-'%in*er w 
budowie potegi naszego krain. 


i) 


W wyniku 
naszych mterwencji.. 


© -.wydano polecenie sby MED na: 
tychmiast usunęło Śmieci z posesji przy 
Przejazd 73 1 Kilińskiego 40. 
a «.Szkoła Podstawowa w Sierzeko- 
wach, pow. rawskiego, będzie mo- 
gla nabyć w Społecznym Komitecie Ka 
diofonizacji Kraju poszukiwane lampy 
radiowe do aparatu „Rodlua 47. Zainie 
resowani proszeni są o zgłoszenie się 
čo SKRK, Łódź, Al. Kościuszki 40, po- 
kój 27. 
u Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Łódż-Sróamieście-Lewa otrzymał po 
lecenie zaktualizowania spisu lokatorów 
w domu przy Al. Kościuski 9 i umiesz- 
czenia szalki ze spięm na widocznym 
mie jsev. w 
|uzburzona na trenie poseshi przy 
M ui. Wysokiej 27 komórka została 
już odbudowana 1 oddana do użytku lo 
katorów. 
pracownik Wydziału Finansowe- 
M go, który popeinit błąd przy Wy- 


miarze podatku od nieruchomości 0b 
Zofii Justyny, otrzymał naganę. 
Zarząd Sądownictwa Wojskowe- 


@ po wyjaśnia, że dla otrzymania za 
świadczenia niekaralności, o które za- 
blega jeden z naszych Czytelników, na 
leży podać dokladne dane osobowe oraz 
powód ublegania się o nie, Do podania 
trzeba załączyć znaczki skarbowe na su 
„50 zł za podanie, 1,50 zł za za- 
czenie oraz po 15 groszy za kaźdy 
załącznik, 

„ukarano kierownika ekspedycji 

W na stacji Łódź-Kaliska za brak nad 
zoru nad pracą kas biletowych. 

maWydział Zdrowia wyjaśnia, 2e 

chorzy, clerpiący na przewlekłe za 
palenie wyrostka robaczkowego, otrzy- 
mują od lekarza zlecenie, by na wypa 
dek ostrego bólu wzywali Pogotowie. 
Przy normalnym stanie chorzy tacy Są 
zdolni do pracy. 


POD 


4 


ATEM 
Przygoda osobliwa 


11 stycznia 1951 e. zg! 
się do lekarza i 


otrzymałem 
skierowania na prześwietlenie. 


i pół godziny przed bramą, zanim 
dczorczyni otworzy, Nie pozwalają 
dorobić klucza, Pomijając zmęczenie, 
opłata za otwieranie bramy jest prze 
cież zbytecznym wydatkiem... 


Tego rodzaju skargi napływają 
często do redakcji od ludzi, którzy 
kończą lub rozpoczynają pracę w 
nocy. Sprawa bramy jest właśnie 
sprawą, którą należy w końcu roz- 
wiązać, 

Nie ma przepisów, które by wzbra 
niały, aby lokatorzy posiadali wlas- 


łosiłem 


24 stycznia 1951 1. zgłosilem || na klucze od bramy. Chodzi przede 
się we wlaściwym miejscu ||wszystkim o pracowników nocnych, 
(Łódź — ul. Lecznica 6) i wyz- || którzy niepotrzebnie marzną i tracą 
naczono mi prześwietlenie na || czas na wyczekiwanie, aż klucz do- 


dzień 8 lutego 1951 r. 


8 lutego 1951 r. zgłosiłem się 


we właściwym miejscu i 
czono mi dzień 17 lutego 


17 lutego 1951 r. 


siłowano 
c: 


wano terminy. Popi 
książkę zażaleń, Dwaj u 
cy, jedna urzędniczka, 


dawali różne odpowiedzi: 
wiem. A co pan chciał wpisać? 


W końcu litościwa sprzątacz- 


ka wskazała mi książkę 
żaliłem się, ile chciałem. 


Ponieważ mieszkam na 
wincji i częste przyjazdy 
sprawiały mi trudność 
ze względu na odległość, pracę 


Łodzi 


i koszty — w książce 
prosiłem o wyznaczenie 


statecznego terminu i podałem 


swój adres. 


Od owego czasu minął 
Odpowiedzi nie. otrzymałem. 


Dziś w rocznicę mych 


gód zapowiadam, że jeśli moja 
prośba nie będzie załatwiona i 


w tym roku — napiszę 


gą rocznicę tj. w 1953 r. 


do „Expressu _ Ilustrowa: 


Witold Wolski 


Koluszki — 


A 


zgłosiłem 
się we właściwym miejscu i u- 
mnie znowu „wyzna 


z, 

Monotonię przyjazdów 
„wyznaczania“ urozmaicały 
brazki zaobserwowane przy 0- 
kienku, gdzie i innym przesu- 


Powinny tam się znajdować protokoły z 
posiedzeń, które ci dwaj mężowie stanu 
odbyli w końcu maja i początku czerwca 
przy udziale pana Foster Dulles'a. Wre- 
szcie znajdować się tam powinien dokład 
ny plan najazdu wojskowego na Koreań- 
ską Republikę Ludową, opracowany przez. 
wojskowych specjalistów obydwu układa- 
jących się stron. Wszystkie te dokumen- 
ty. jak już powiedziałem, zostały na roz- 
kaz Li Syn Mana ukryte w pewnym miej 
scu w Seulu, w chwili, gdy Armia Ludo- 
wa w swej kontrofensywie wyzwalała sto 
licę. 


— Ale dlaczego nie zabrali ze sobą do- 
kumentów uciekając z Seulu? To nie by- 
ło chyba trudne? — przerwał Emi. 


— Ukrywając je w Seulu Li Syn Man 
postąpił bardzo przebiegle — odrzekł Sta- 
rzec. "Ten stary lis postępuje bardzo 
ostrożnie i przewidująco, obserwował bo- 
wiem doświadczenia swojego alter ego w 
Chinach, Czang Kai Szeka. 


ogóle brak fachowców. 


34) 


— To znaczy? — zapytał niespokojnie 
Emi. `> 

— To znaczy — podjął Starzec — prze 
widywał on, że mogą zajść różne :nieocze 
kiwane zdarzenia; chroniąc się u Amery- 
kanów, wolał zatem nie mieć tych doku- 
mentów przy sobie. Wojska ludowe po- 
szły naprzód niepowstrzymanie, żołnierze 
armii południowej bili się bez żadnego 
zapału (podobnie jak wojska Czanga w 
Chinach) i przy każdej okazji przecho- 
dzili na naszą stronę. W wielu miejsco- 
wościach kraju wybuchały powstania. 
Wobec swych mocodawców Li Syn Man 
z dniem każdym staczał się coraz bardziej 
do roli figuranta, a rząd jego w opinii 
świata tracił jakiekolwiek znaczene. A- 
merykanie mieli i mają zamiar okupować 
całe terytorium Korei, lecz w danym mo- 
mencie — a był właśnie dobry moment— 
mogli wyrzucić starego Li Syn Mana na 
śmietnik, jak cuchnący gałgan. 

Li działał w oparciu o otrzymane roz- 
kazy. Sprowokował interwencję wojsko- 


pów 
wą Amerykanów i na tym odcinku wy- 
znaczone sobie zadanie wypełnił. Można 
zatem było odczepić się od niego tylko w 
wypadku, gdyby nie posiadał dokumen- 
tów, które określały zadania Li Syn Ma- 
na oraz zobowiązania drugiej strony. Sta- 
ry lis przewidywał taki obrót sprawy, to- 
też uciekając z Seulu, nie zabierał doku- 
mentów ze sobą. To była jedyna jego si- 
ła, jedyna broń, której mógł użyć prze- 
ciw Amerykanom. 

Amerykanom dałby oczywiście do zro- 
zumienia, że wszystkie dowody i doku- 
menty znajdują się w miejscu bezpiecz- 
nym oraz, że może w każdej chwili wy- 
dobyć je z ukrycia i ogłosić, gdyby ze- 
chciano go wyeliminować z toczącej się 

y. 
e Jak dotychczas, rozumiem wszystko 
— odezwał się Emi — ale nie mogę po- 
jąć, w jaki sposób udało nam się dowie- 
dzieć o tym wszystkim? Przede wszyst- 
kim, skąd wiemy, że dokumenty są ukry- 
te w Seulu a nie zostały wywiezione przez 
Li Syn Mana? 

— Odpowiedź na twoje pytanie jest 
zbędna — odrzekł Starzec. — Zbędna, 
gdyż nie ma wpływu na sposób wykona- 
nia naszego zadania. Powiedziałbym. że 
pytanie jest powodowane wyłącznie cie- 
kawością. Niech ci wystarczy, że rząd lu- 
dowy wie z wszelką pewnością, że doku- 
menty znajdują się w ukryciu tu w Seu- 
lu. Ale zadowolnie twa ciekawość. Starzec I 


zorcy zgrzytnie w zamku. 


Te słuszne skargi naszych Czytel- 
ników wymagają szybkiej decyzji 
odnośnych władz. (p) 


Uwaga, Kutno! 
Powiatowe Zakłady 


~“Mleczarskie 
— Dlaczego naraża się nas na nis- 


wyzna 
1951 r. 


do 
o- 


rosiłem 


rzędni- || potrzebną stratę nzasu? — zapyty: 
wożny || wał Czytelnik Józef Rogalski z ZPB. 
„Nie 


im. Marchlewskiego. — Dziecko mo- 
je zachorowało na biegunkę. lekarz 
zapisał mleko w proszku, którego 
żadna apteka nie posiada., Takie 4 
mo pytanie stawiała  Czytelniczka 
Ludwika Wilczyńska i w. innych. 

Jakież to trudności przeszkadzają 
w regularnym zaopatrywaniu aptek, 
|tak, aby nie było żadnej przerwy? 

Dowiadujemy się, że winę za ten 
stan rzeczy ponoszą Powiatowe Za- 
kłady Mleczarskie w Kutnie, oddział 
w Krośniewicach. Zlecenia Minister: 
stwa Zdrowia wykonywane są ople. 
; szale. 

Interwencja nasza wprawdzie po- 
skutkowała. Mleko trafiło do aptek, 
ale po... z górą 6 tygodniach! 

Z takim stylem pracy trzeba na- 
resźcie skończyć, Dłużej tolerować 
go nie wolno. (pl. 


uśmiechnął się dyskretnie i ciągnął dalej: 

— Latem, jak wszyscy wiecie, niekió- 
re dokumenty zostały odnalezione, prze- 
słane do ONZ oraz ogłoszone w prasie, 
nie były to jednak najważniejsze i najbar 
dziej kompromitujące dokumenty. W ja- 
ki sposób udało się nam wejść w posiada- 
nie materiału opublikowanego? W chwili 
uwolnienia Seulu nie wszystkim współ- 
pracownikom Li Syn Mana udało się u- 
ciec ze stolicy. Taki właśnie los spotkał 
burmistrza miasta, którego mogliśmy 
wskutek tego aresztować. Za wszystkie je 
go złodziejstwa popełnione na szkodę lud 
ności stolicy należało go postawić przed 
sądem i rozstrzelać. 

— I zrobiliśmy Źle, pozostawiająs go 
przy życiu — wtrącił Emi. — Czy wiesz 
o rym, że zgłosił się on już do Ameryka- 
nów, którzy ponownie przyjęli go na da- 
wne stanowisko? 

— Tak, to wiem. Otóż, gdy burmistrz 
żostał aresztowany przez władze ludowa, 
oświadczył, że był ofiarą Li Syn Mana, 
że jest z przekonania szczerym demokra- 
tą. Aby dać dowód swej prawdomówno- 
ści, wręczył nam dokumenty. Były to ma- 
teriały opublikowane później przez nas w 
prasie. Powiedział nam również, że reszta 
dokumentów została w jego obecności po 
wierzona przez Li Syn Mana szefowi taj 
nej policji, z wyraźnym rozkazem ukry- 
cia ich w stolicy w bezpiecznym miejscu. 


(D.c.n.) 


Nie ma. Nie wiem, gdzie jest". 


1 wy- 
pro- 


do 


zażaleń 
mi 0- 


rok. 


przy- 


w dru- 
znowu 
nego", 


Zieleń 
(p) 
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Polska Ludowa nie zapomniała i o nich aas 
Nie ma inwalidów bez opieki 


. Wszyscy mają zapewnioną naukę i pracę 


„Praca jest prawem, obowiązkiem 
1 sprawą honoru każdego prac 
— mówi artykuł 14 projektu Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Artykuł ten dotyczy wszystkich 
obywateli, a więc także i inwalidów 
— ludzi, którzy w kapitalistycznej 
Polsce nie mieli żadnych możliwości 
pracy, 

W Polsce Ludowej sytuacja zmie- 
niła się. Każdy inwalida otoczony 
jest opieką Państwa, ma zapewnioną 
pracę, naukę, Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej URO przy Pre 
zydiach Wojewódzkich Rad Narodo- 
wych samodzielne referaty produk 
tywizacji inwalidów. Zadaniem tych 
referatów jest prowadzenie specjal- 
nych kursów, na których „inwalidzi 
mają zapewnioną bezpłatną naukę, 
mieszkanie i wyżywienie i po któ- 
rych ukończeniu otrzymują pracę, od 
powiadającą ich zdolnościom, umie- 
jętnościom i możliwościom fizycznym. 

Ostatnio np, rozpoczęto w Łodzi 
pięciomiesięczny kurs felemonterów 
stacyjnych dla 30 inwalidów z uszko. 
dzonymi kończynami dolnymi Poza 
tego rodzaju kursami prowadzi się 

że szkolenie inwalidów przywar- 
sztatowo, tzn. bezpośrednio w zakła” 
dach pracy, dzięki czemu mają oni 
od razu możność zarobkowania, Na 
terenie Łodzi przeszkolono już w ten 
©posób setki inwalidów, pracujących 
obecnie jako  dziewiarze, tkacze, 
szczotkarze, megaioniści, malarze, 
kreślarze itp. 

W szybkim tempie rozwija 
te w: Łodzi spółdzielczość 
ka — w 1949 roku na terenie naszo- 
go miasta istniały zaledwie 3 spół- 
dzielnie, zatrudniające 140 inwali- 
dów, w roku 1951 ilość ich wzrosła 


W zbiórce odpadków 
- bierze udział 
goraz więcej ludzi 


To wcale nie frazes, że pieniądze 
leżą na ziemi, 

Pieniądze te — to różne odpadki 
użytkowe. Ile ich jeszcze wala się 
po łódzkich podwórkach, a ile zaj- 
muje bezużytecznie miejsce w wie- 
lu mieszkaniach? Sami wiemy to 
najlepiej... 

Do przekonania tego doszedł rów 
nież Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Gospodarki Komunalnej, zwra 
cając się z apelem do łódzkich do- 
zorców, aby przystąpili do systema 
tycznej zbiórki złomu, makulatury, 
szmat i kości. A 

Akcja powinna dać dobre wyni- 
ki, zwłaszcza że ostatnio coraz wię 
cej komitetów domowych i bloko- 
wych zgłasza swój udział we współ- 
zawodnictwie. Tak np. przewodni- 
czący komitetu -blokowego nr 118, 
ob. Jan Paluch, zobowiązał się wy- 
konać plan zbiórki makulatury i 
szmat w 110 procentach, wzywając 
pozostałe komitety do podjęcia 
współzawodnictwa. (kb) 


Metalowe skrzynki 


zawieszone w korytarzach 


ułatwią pracę 
listonoszom 


Wiele pięter dziennie musi przejść 
lsłonosz, roznosząc po biurach i 
mieszkaniach setki listów. Nawet on 
sam nie mógłby określić dokładnej 
ich liczby. 


Niedługo jędnak te męczące wę- 
drówii się skończą. Łódzkie Zakła: 
dy Metalowe przystąpiły ostatnio do 
masowej produkcji skrzynek na listy. 
Skrzynki, podzielone na kamery, za- 
wieszone zostaną w korytarzach 
wszystkich domów, stanowiąc powa- 
żne ułatwienie dla listonoszy. (u) 


Konkurs 


na zdjęcia narciarskie 


Kilka tysięcy uczestników z całego 
kraju brało udział w Turystycznym Ral- 
dzie Narclarskim PTTK. Miell oni moż- 
ność zrobienia wielu ciekawych zdieć 
fotograficznych. V związku z tym PTTK 
ogłosiło konkurs na najlepsze zdjęcia. 

Autorzy zdjęć o najwyższych walo- 
rach propazandowych, tematycznych i ar- 
tystycznych otrzymają 50 
do 500 zł. 

Termin nadsyłania 


rody od 


zdjęć upływa dn. 
zdjęcia należy kierować na 


do dziewięciu, a stan zatrudnionych 
RZA. inwalidów przekroczył 1.000 
osób. 

Coraz więcej inwalidów przekonu- 
je się o słuszności hasła: „l e 
cia przywrócić może jedynie Pre”: 


DOKP ma dużo czasu 


Wśród korespondencji, która wpły- 
nęła w dniu 28 lutego br, do sekre- 
tariatu PPK „Ruch” w Łodzi, zna- 
lazły się m, in, także dwa listy z Dy- 
rekcji Okręgowej Kolei Państwo- 
wych, 

Gdyby papier potrafił mówić, mię 
dzy dwoma pisemkami z DOKP wy 
wiązałaby się na pewno następująca 
rozmowa: 

— No i co, kolego. Nareszcie do- 
tarliśmy do miejsca przeznaczenia — 
zagadnął większy arkusik papieru, — 
Ale też trzeba przyznać, że podróż 
nasza obfitowała w emocje, Pomy- 
śleć tylko, że spełniam rolę odpo- 
wiedzi na pismo „Ruchu”, przesłane 
do DOKP w marcu ub. roku w spra- 
wie zwłoki w dostawie pism do Ło- 
wicza, Doprawdy, rumienię się ze 


wstydu na samą myśl o tym, co po- 
wiedzą ludzie, którzy mnie będą czy- 
tač.. 

— No, nie martwcii — odezwal 
się drugi list, — Ja jestem w gor- 
szym położeniu, Wyobraźcie sobie, 
żo zawieram odpowiedź na pismo z 
dnia 12 czerwca 1950 roku... 

Na tym rozmowa powinna się skoń 
czyć, Nasze dwa listy są jednak bar- 
dzo rozmowne. Zanim dostały się do 
teczki z napisem „korespondencja” 
wyraziły jeszcze swój pogląd na tę 
sprawę. 

— Wstydl — powiedział pierwszy. 

— Skandal! — dodał ‘drugi, 

(Opr. jot.) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O kompletach, których nie było... 


Miliony zamrożone w remanentach 


Co się kryje w magazynach „Spólnoły Pracy“ 


Udały nam się letnie urlopy w u- 
biegłym roku. Pogoda dopisywała i 
można było wylegiwać się na plaży 
od świtu do późnego wieczora. Ło" 
dzianki miały jednak jedno zmartwie 
nie; trudno było w naszych sklepach 
kupić tzw, opalacze — czyli damskie 
komplety plażowe, 

W detalu ich co prawda nie było, 
ale za to w hurcie... W jazynach 
„Spólnoty Pracy" leży do dziś 17 tys, 
tych kompletów produkcji 1950 i 
1951 roku. Leżą, bo w odpowiednim 
czasie, wtedy, kiedy ich poszukiwa- 
no, nie trafiły na rynek, 

Strata podwójna. Raz, że nie do- 
tarły one do konsumenta we właści- 
wym czasie, po drugie — powięk- 


„Spólnoty Pracy”. 

lie sprzedany zapas kompletów 
plażowych nie stanowiłby może tak 
wielkiego zagadnienia, gdyby nie łą: 
czył się ze sprawą ciężkiej konfekcji. 
A jest tego w magazynach sporo. 

Z chwilą swego powstania „Spól- 
nota Pracy” przejęła spadek po in- 
stytucjach, których działalność miała 
kontynuować, Spadek ten składał się 
przeważnie z ciężkiej konfekcji — 
palt zimowych, kurtek itp, Sprzedać 
to wszystko było trudno, tvm bar- 
dziej że podobne artykuły produko- 
wał już wówczas przemysł kluczowy, 
a jednocześnie spółdzielnie, których 
całkowitą produkcję musiała odbie- 
rać „Spólnota Pracy”, nie zmieniły 


szy remanenty 


Wielki Konkurs „Expressu Ilustrowanego" 


Opowiadanie konkursowe nr 9 


Krosno zgrzytnęło nagle i zatrzy- 
mało się z suchym trzaskiem. 
Znowu wbiło się czółenko — 
pomyślała młoda tkaczka i zmartwio 
na pochyliła się nad warsztatem, 
Ostrożnie, niewprawnymi palcami 
próbowała wiązać pozrywane nitki 
osnowy, Szło jej to niezręcznie i po- 
woli, a tymczasem minuty uciekały. 

— Jak ja dziś wyrobię swoją nor 


mę?.. — przeraziła się, — Znów bę- 
dzie mi brakowało... 
W tej chwili stanęła obok niej 


szczupła, siwa kobieta i położyła r% 
kę na ramieniu młodej dziewczyny, 
Spostrzegła „katastroię”, zanim Zo- 


KONKURS 


„Expressu Ilustrowanego" 


Kupon nr 9 


Opowiadanie konkursowe, za 
mieszczone w dzisiejszym nu- 
merze ilustruje / artykuł., 
projektu Konstytucji Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej 


Premie i udziały w 


dochodzie 


Nowy system płac 
dla pracowników wytwórczych zakła- 
dów spółdzielczych 


Na mocy Uchwały Prezydium Rzą: 
du wchodzi w życie z dniem 1 kwie- 
tnia nowy system płac dla wytwór- 
czych zakładów spółdzielczych, Bi 
dzie on oparty na systemie istniej: 
cym juź od dawna w przemyśle klu* 
czowym, uwzględniając trudne wa- 
runki techniczne spółdzielni. Ponie- 
waż duży nacisk kładzie się na pod- 
niesienie jakości produkcji, nowy sy- 
stem płac umożliwi specjalne 
gradzanie pracowników wysoko kwa. 
lifikowanych, wyróżniających się do- 
brymi wynikami pod względem ja- 
kości wyrobów. Prócz znacznie wyż- 
szej stawki, pracownicy ci będą o 
trzymywać premie, dochodzące do 
50 proc, ich zarobków. 

Aby zlikwidować dotychczasowe 
różnice w kalkulacji, a więc i cenach 


tych samych artykułów, wykonanych 


e wyna- | pi, 


przez różne spółdzielnie, dzieli się je 
na trzy kategorie. Według tych ka- 
tegorii ustalane będą normy płac i 
obliczenia kosztów własnych. 
Ponieważ pracownicy spółdzielni są 
jej członkami i jako tacy są bezpo- 
średnio zainteresowani w rozwoju 
placówki, nowy system płac przewi- 
duje prócz uposażeń zasadniczych 
również dodatek w postaci udziału w 
ponadplanowym dochodzie spółdziel- 
A więc zarobki pracowników 
spółdzielni wykonującej lepiej swe 
zadania produkcyjne, będą wyższe 
od zarobków źle pracującej placówki, 
Nowy system płac otwiera spół- 
dzielczości drogę do podniesienia wy 
dajności pracy, polepszenia jakości, 
uzyskania wyższej akumulacji środ- 
ków finansowych i wykonania z nad- 
wyżką zadań trzeciego roku Planu 


6-letniego, 


sia zdążyła jej o tym powiedzieć, Za- 
uważyła też, że młodziutka tkaczka 
spowodowała ją z własnej winy, 
wskutek  nieumiejętnej obsługi war- 
sztatu, zauważyła, że na domiar złe- 
go nie potrafi teraz naprawić znisz- 
czonej tkaniny, 

Instruktorka Józefa Szewczykowa, 
znana w ZPB im. Dzierżyńskiego 
przodownica pracy, cierpliwie zaczę- 
ła tłumaczyć Zosi zasadę pracy przy 
krośnie, Uczyła ją prawidłowego wią 
zania nitek i pęków tkackich, nabi- 
jania i puszczania czółenka, wprawia 
nia w ruch krosna i wielu innych 
czynności koniecznych dla pracy dor 
brego tkacza, 


— Pamiętaj., — powiedziała jej 


ma zakończenie. — Na tkaninę, którą 


niesz pokoju, prawda? 

—  Prawdal 
młoda tkaczka spoj 
rzała na zielony, 
roboczy fartuch in- 
struktorki, W kla- 
pie jego czerwie- 
niła się wąziutka 
wstążeczka _„Zło- 
tego Krzyża Zasłu. 
gi". Otrzymała go 
przodownica Szewczykowa za dobrą 
pracę przy krośnie oraz za zasługi po 
łożone przy szkoleniu nowych kadr 
fachowców dla przemysłu włókienni 
czego, 

W dowód uznania dla swej pracy 
otyzymała to odznaczenie z rąk sa- 
mego Prezydenta, była Jego gościem, 
gościem pierwszego Obywatela Pol- 
ski Ludowej, zasiadała w gronie t 
kich jak i ona przodowników za sto 
łem w Belwederze. Ubiegłego roku 
wyjechała z delegacją do Moskwy, 
aby zapoznać się z metodami pracy 
radzieckich włókniarek, 


Troska i opieka, jaką została oto- 
czona Józefa Szewczykowa nie jest 
wyjątkiem, Podobnymi dowodami u- 
znania i szacunku narodu cieszą się 
wszyscy przodownicy pracy. Oni to 
bowiem stojąc w pierwszym rzędzie 
budowniczych naszego kraju, głoszą 
czynem, iż dziś w Polsce Ludowej 
raca stała się prawem, obowiąz- 
kiem i sprawą honoru każdego oby- 
watela, 


STR. 5, 


zakresu swojej wytwórczości, Bo tak 
było najłatwiej, po prostu przyzwy* 
czaiły się robić palta, więc robiły je 
dalej, mimo iż rynek był już nasy- 
cony, 

A nadmierny remanent to rzecz 
kosztowna. Obniża poważnie ren. 
towność przedsiębiorstwa, które 
za uwięziony kapitał musi płacić 
odsetki bankowe, Poza tym spół- 
dzielczość nie spełniała swego za: 
dania, nie uzupełniała produkcji 
przemysłu państwowego, chciała 
z nim konkurować, Stąd zamiast 
wytwarzać rzeczy potrzebne na 
rynku, które byłyby natychmiast 
sprzedawane, produkowało się 
ciężką konfekcję i składało ją w 
magazynach, 


Te niezdrowe stosunki naprawiono 
dopiero w bieżącym roku, Od 1 stycz 
nia plan produkcji każdej spółdzielni 
pracy jest uzgadniany z zapotrzebo- 
waniem rynku, Spółdzielnie wytwa- 
rzają teraz artykuły, których nie pro 
dukuje przemysł państwowy, Pozo- 
stał więc jedynie problem remanen- 
tów w „Spólnocie Pracy”. 


45 milionów złotych to suma po- 
ważna. A tyle właśnie wynosi war- 
tość remanentu koniekcji ciężkiej 
nSpólnoty Pracy”, Co żrobiono, żeby 
pozbyć się tego balastu? 


Okazuje się, że bardzo mało, W 
ciągu ostatniego półrocza wartość 
remanentu nie uległa prawie zmianie. 
Czyżby dyrekcja nie interesowała się 
tym zagadnieniem? 


Podobno interesuje się. Po kraju 
jeżdżą akwizyłorzy „Spólnoty Pras 
cy", których zadaniem jest sprzedaż 
będących w dyspozycji artykułów. 
Oprócz tego uruchamia się specjalne 
stoiska sprzedażne prawie na wszyst 
kich jarmarkach w naszym wojewódz 
twie, To świadczy o wysiłkach „Spól- 
noty Pracy”, ale nie zmieniająca się 
od pół roku wysokość remaneniu 
jest dowodem, że akwizytorzy i stoi- 
ska jarmarczne nie rozwiążą proble: 
mu, 


DET 

Jeszcze jedną przyczyną trudności 
w zlikwidowaniu nadmiernych rema- 
nentów jest podobno zbiurokratyzo- 
wanie handlu detalicznego, Dyrekcja 
„Spólnoty Pracy” przytacza podany 
na wstępie przykład kompletów pla. 
żowych jako dowód nienadążania dē- 
talistów za potrzebami rynku, Ten 
przykład to jednak broń obosieczna. 
Można się nań śmiało powołać twier 
dząc, że „Spólnota Pracy” nie pór 
trafi zainteresować detalistów nawet 
tymi artykułami, na które jest w da- 
nej chwili duży popyt. 


Wniosek jasny: remanenty same z 
magazyńów nie wyjdą, Trzeba im w 
tym pomóc i to trochę energiczniej 
niż dotychczas, (M 


Dom mody 
uruchomi w maju PPKK 


W maju br, Państwowe Przedzię* 
biorstwo Krawiecko-Kuśnierskie uru- 
chomi w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr 83 „Dom Mody”, Nowa placówka 
będzie przyjmować roboty wchodzą: 
ce w zakres krawiectwa damskiego 
i męskiego, a więc płaszcze, sukienki, 
kosliumy itd, 

Na wrzesień PPKK szykuje niespo- 
dziankę w postaci rewii mody, gdzie 
zaprezentuje się modele najrozmaił- 


szej odzieży męskiej, damskiej i dzie 
cinnej, produkowanej przez łódzkie 
zakłady krawieckie, t) 


No, dosyć już oglądania 


WICEK: — Kto tam pukał? 


Przypomnieliśmy sobie | WACEK: — Listonosz. List do cie. 


stare dzieje, to nie szkodzi, a teraz | bie... 


połóż z powrotem album na szafę... 


WICEK: — Ciekawe od kogo.. 


= > 


WICEK: —To od mojej memyl 
WWACEK: — Przecież mówiłeś, że 


jest analiabetką.., 


WICEK: — Tak, ale teraz umożli- 


| WICEK: — Pomyśl 
wojną nikogo nie obchodziło, że mo- 


sobie, przed 


ja mama brnie w ciemnocie, Wtedy 
analfabetyzm zwalczało się na pupie- 


wiono iei nauke czytania i pisania, |rze. A dzisiaj? Masz żywy przykład. 


Komisja Turystyki Narci; 
jomisja "Turystyki Narelar: Kochana mofa mateczka! 


skiej WACEK: — Ja zdjąłem, 
więtych: 8: (ù kolej, zresztą lesteś wyższy. 


na ciebie | Charakter pisma nieznajomy... 


Kraków, Plac W. 


PJ 


STR. 6. 
Warszawa —Berlin—Praga 


Komitet etapowy 


powstał we Wrocławiu 


We Wrocławiu odbyło się zebra- 
nie aktywu sportowego miasta z 
udziałem delegatów władz i urzę- 
dów, na którym 

powołano eta- 
powy komitet 

organizacyjny 
wyścigu kolar- 
skiego Warsza- 
wa — Berlin — 
Praga. 

Na czele komitetu honorowego 
stanął I sekretarz KW PZPR — 
Kuligowski. Komitet techniczny pra 
cować będzie pod kierunkiem prze- 
wodniczącego WKKF Karsta. 

Komitet zajmuje się zorganizowa- 
niem dwóch etapów: we Wrocławiu 
1 w Zgorzelcu. s 

Z powołanych sekcji rozpoczęły 
już pracę sekcje propagandowa i 
Kospodarezo:tnEhnICZna, 


Odmłodzony atak 
piłkarzy LZS Wieruszów 
zdobył 5 bramek 

w meczu ze Spójnią (Wieluń) 


W Wieluniu rozegrany został re- 
wanżówy mecz piłkarski pomiędzy 
Spójnią (Wieluń) a LZS Wieru- 
szów. Mecz zakończył się zdecydo- 
wanym zwycięstwem piłkarzy wie- 
ruszowskich w stosunku 5:1. Bram 
ki dla zwycięzców uzyskali: Kowal 
czyk i Grządziel po 2 oraz Zając 1. 

Należy zaznaczyć, że LZS wystą 
pił z kilkoma debiutantami (junio- 
rami), a występ ich wypadł na ogół 
zadowalająco, Zwłaszcza bramko- 
strzelnym okazał się atak. Widzów 
było ponad 1.000 osób, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 


Sportowcy podejmują zobowiązania 


Znakomity biegacz Kazancew (ZSRR) pozdrawia lekkoatletów polskich 


W wielkiej fali zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prez 


denta Rzeczypospolitej Polsi 
zabrakło również sportowców. 


jej Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja nie 


. Głęboka miłość i przywiązanie do Prezydenta Bieruta, najlepszego 
opiekuna młodzieży i sportowców stały się źródłem licznych zobowiązań 
produkcyjnych i sportowych, będących wyrazem hołdu i czci dla pierw- 


szego Obywatela Polski Ludowej. 


Bawiąca w Warszawie ekipa lekko 
atletów radzieckich odbyła wyciecz- 
kę po Warszawie oraz zwiedziła 
Akademię /Wyćhowania Fizycznego 
na Bielanach, 

Goście radzieccy wyrażali głębokie 
uznanie dla tempa, w jakim spole- 
czeństwo polskie rozbudowuje swoją 
stolic 

Zasłużony mistrz sportu, 
ny mistrz ZSRR i posiadacz najlep. 
szego wyniku w świecie w biegu na 
3.000 m z przeszkodami, Kazancew, 
w rozmowie z przedstawicielem Pol- 
skiej Agencji Prasowej oświadczył: 

„Czytałem o masowych zobowią 
zaniach produkcyjnych  podejmo- 
wanych przez polski świat pracy 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i Święta mas pracujących całego 
świata. Jestem przekonany, że zo- 
bowiqzania te wykonacie przed. 
terminowo. 

Słyszałem również o zobowiąza- 
niach pobicia rekordów Polski, 
podjętych przez waszych lekko- 
atletów. Frzekazuję im za pośred- 
nictwem prasy polskiej moje gorą- 
ce życzenia uzyskania jak najlep- 
szych wyników”, 

W czasie pobytu w Akademii Wy- 
chowania Fizycznego goście radziec- 
cy, którzy byli gorąco witani przez 


Pierwszy raz na krytym korcie 


Intensywny trening 


polskich tenisistów przed zawodami z NRD 


W dniach 14—16 marca odbędzie 
się w Warszawie w Hali Mirowskiej 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska — Niemiecka Republika De 
M 


CZWARTEK, 13 MARCA 


1330 Audycja szkolna dla klasy I £ II, 
13.55 Audycja szkolna dla klasy IV, 14.15 


„Wspomnienia robotnicze”, 14.30 Recital 
wiolonczelowy, 14.50 Koncert orkiestry 
rozgłośni wrocławskiej, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 16.00 Wszechni- 
ca Radiowa, 16.20 Program lokalny, 17.40 
Audycja lileracka, 18.00 „Dla każdego 
coś miłego”, 18.50 Program lokalny, 19.30 
Muzyka i aktualności, 20.00 Muzyka pol 
ska, 2040 Audycja literacka „Szlakiem 
walk", 2130 „Mówimy o projekcie Kon 


stytucji”, 2140 „Pieśni o Planie 6-let- 
nim”, 2150 Wszechnica Radiowa, 22.10 
Muzyką polska, 22.50 Muzyką symfoni- 
czna, 


Nocne dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń- 
ska 67 1 Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Cu- 
enyar nk ul, Curie-Skłodowskiej 

SA 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński" — 18.30 

Wojska Polskiego — „30 srebrników* — 
19 

Powszechny — „Damy i huzary* — 19 
yczny — „Orfeusz w piekle — 19.15 

— „Dwa tygodnie w raju" — 19.30 
Pinokio „Pleśń Sarmiko" — 17 
Arlekin — „Depesza choinkowa" — 17. 


KINA 


JAJKA — Złote jezioro — 18, 20 
SE — Na arenie — 16, 18, 20 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
WY — 17, 18, 19, 20, 21 

MŁ. GWARDIA — Muzyka i miłość — 
16, 18, 20 

MUZA — W dni pokoju — 20 

POLONIA — Bez adresu — 16,30, 16.30, 


20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Poddany — 18, 20 
BEKORD — Zaklęta narzeczona — 18, 20 
ROBOTNIK — Brunatna pajęczyna 

n, 1 

ROMA — Wesołe zawody — 18, 20 
SOJUSZ — Zawieja — 18.30 
BTYLOWY — Jednodniowi milionerzy — 


18, 20 
SWIT — Tajna misja — 18, 20 


TATRY — Futro pana Krligera — 16, 


jedną grę pojedynczą 


6:3, 2:6, 
nik Radzio całkowicie panował na 


mokratyczna. Będzie to pierwsze 
w historii teni- 
sa polskiego 
spotkanie mię- 
dzy państwowe 
rozegrane na 
korcie krytym. 

Program za- 
wodów obejmu- 
je cztery gry po 
jedyncze męskie, 
żeńską, jedną 
jedną mieszaną. Te- 
szeregu dni 


grę podwójną i j 
nisiści polscy już od 


przeprowadzają dość intensywny tre 
ning w Hali Mirowskiej, przygoto- 
wując się do meczu z NRD. W ub. 
sobotę i niedzielę rozegrali oni sze- 


reg spotkań treningowych i elimi- 
nacyjnych. Do najciekawszych na- 


leżało spotkanie Licisa z Piątkiem. 
Licis podyktował ostre tempo i po- 


kazał dobrą grę przy siatce, czym 


udało mu się zaskoczyć Piątka. „Pią 


tek nie wytrzymał ciągłego ataku 
przeciwnika i przegrał w dwóch se- 
tach 6:3, 10:8. 

Dużą regularność w grze wykazał 
Radzio, który pokonał Olejniszyna 
0. Jak wskazuje sam wy- 


korcie w trzecim secie, grając przy 
tym cały czas dobrze taktycznie. 


Skład reprezentacji Polski będzie 


w tych dniach ustalony. 


Kronika sportowa 


W sali zarządu okręgowego ZZK 


w Łodzi, ul. Narutowicza 37, odbę- 


dzie się dzisiaj 12 bm. o godz. 10.30 
konferencja okręgowa ZS Kolejarz. 

Okręgową konferencję sprawo- 
zdawczo- wyborczą zwołuje Rada 
Okręgowa ZS Stal w Łodzi. Kon- 
ferencja ta odbędzie się w niedzie- 
lę 16 bm. o godz. 11 w świetlicy 
CBT przy ul. Andrzeja Struga 19. 

Zebranie piłkarzy (piłka nożna) 
ZS Budowlani odbędzie się dn. 13 
bm. o godz. 17 w lokalu Rady Okrę 
gowej ZS Budowlani, ul. Piotrkow- 
ska 232. 

Dziś o godz. 18 w sali przy Pla- 
cu Zwycięstwa 13 odbędzie się wal 
ne zebranie ZKS Włókniarz (Łódź). 


Pracownicy poszukiwani 


studentów oraz młodzież szkolną, 
przeprowadzili lekki trening w hali 
sportowej. W czasie treningu zaslu- 
żony mistrz sportu, trener Denisow 
oraz !rener państwowy Chonienkow 
podzielili się swymi doświadczeniami 


warszawski ośrodek lekkoatletyczny 
Kadry Narodowej. 

Ekipa radziecka opuściła Warsza- 
wę we wtorek, 11 bm., udając się s- 
molotem do Paryża, gdzie w niedzie- 
lę, 16 bm, weźmie udział w biegu 
„Humanitć”, 


m. m8 


Na masówce odbytej w, łódzkich 
ZPW im. Gwardii Ludowej podjęto 
szereg cennych zobowiązań produk- 


cyjnych. 

Koło Sportowe przy ZPW im. 
|Gwardii Ludowej dla _ uczczenia 
60 rocznicy urodzin Towarzysza 


Bolesława Bieruta oraz Święta Klasy 
Pracującej zobowiązało się: 
wykonać w 100 proc. plan zdoby- 
wania odznaki SPO w br. oraz sy- 
słematycznie przeprowadzać treningi 
dla podniesienia sportu ludowego, 
brać czynny udział w Biegach Naro- 
dowych i Marszach Jesiennych, 
ganizować sekcje piłki nożnej, 
ręcznej, tenisa stołowego, lekkoatie- 
tyczną, szachową i bokserską oraz 


w ZPW im. Gwardii Ludowej do bra- 
nia czynnego udziału w naszym lu- 
dowym sporcie i w życiu politycz- 
nym. 

Kol. Paliocha, kierownik 
pływackiej zobowiązał się wyszkolić 
15 zawodników do rozpoczęcia let- 
niego sezonu pływackiego. 

AYO 


Koło Sportowe nr 85  Zrzeszenią 
Sportowego „Spójnła” przy Woj. 
Przedsięb. Hurtu Spożywczego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 60 podjęło się: 


Liczni łódzcy zwolennicy piłki noż 
nej na pewno z wielkim zadowole- 
niem przyjmą wiadomość, że w nad- 
chodzącą niedzielę przybędzie do Ło 

dzi drużyna ośrod 


— ka szkoleniowego 
KO Kraków, która 
g jA Yy zmierzy się w me- 
SĘ czu towarzyskim 


SZ 


z Włókniarzem. 


W skład krakow 


z dy tieso- ośrodka 
=. szkoleniowego 
= wchodzą piłkarze 

— Gwardii krakow- 


skiej oraz najlepsi 
zawodnicy Ogni- 
wa. Drużyna ta rozegrała już szereg 
spotkań, w których wykazała dobrą 
formę. Goście zobowiązali się grać 
w pełnym składzie. Ponieważ jest 
to bardzo poważny przeciwnik, prze 
to drużynę Włókniarza zasilą naj- 
prawdopodobniej piłkarze Włóknia 
rza (Kraków), przy czym w rachubę 
brani są przede wszystkim Nowak, 
Bożek, Jodłowski. 


NN 


Państwowa Komunikacja Samo- 
chodowa Przedsiębiorstwo Tran- 
sportowo - Spedycyjne Ekspozy- 
tura Towarowa, Łódź, ul. Wor- 
cella 17-18 przypomina, że sto- 
sownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia szet Ekspo- 
zytury lub jego zastępca we 
wtorki od godz. 13 do 15. Jesii 
we wtorek przypada dzień wol- 
ny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty- 
godnia. 532K 


aa 


z polskimi trenerami prowadzącymi j 


uaktywnić całą młodzież zatrudnioną | 


sekcji | 


zdobyć o 100 proc. więcej odznak 
SPO aniżeli zostało zaplanowane 
oraz zwerbować spośród załogi przed 
siębiorstwa nowych członków Koła 
Sportowego, tak żeby stan liczeb- 
ny członków w terminie do dnia 18 
kwietnia br. wzrósł o 120 proc. 

Poza tym pracownicy Biura Tran- 
sportu wybudują boisko do piłki siat- 
kowej. 


W jeździe figurowej 
Warszawa wyłoniła 


nowych mistrzów 


Na lodowisku CWKS zakończone 
zostały mistrzostwa Warszawy w 
jeździe figurowej na lodzie. 

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzowski zdobyła 
Dąbrowska H. (CWKS) — 85,9 pkt. 
przed Białołus (CWKS) — 73,8 pkt. 

W konkurencji mężczyzn zwycię- 
żył Staniszewski (Budowlani) — 


79,2 pkt. przed Piotrowskim (Bu- 
dowlani) — 45,5 pkt. 


Hanka Dąbrowska (CWKS) wyko- 
nuje jedną z trudniejszych figur 
jazdy dowolnej. 


Ciekawy mecz piłkarski 


Włókniarz — Gwardia (Kraków) | sz eren zdac 


Piłkarze Włókniarza (Kraków) wzmocnią łódzkich ligowców 


Mecz odbędzie się na stadionie 
przy Al. Unii o godz. 12. Bilety w 
przedsprzedaży można nabywać po 


cząwszy od piątku w lokalu PTTK, 
róg ul. Trau- 


ul. Piotrkowska 70, 
gutta. 


Finały rozpoczęte | 


CWKS—UNIA 4:2 


We wtorek rozpoczęły się na 
Torkacie finały hokejowych mis- 
trzostw Polski. W pierwszym me- 
czu spotkali się dwaj kandydaci do 

mistrzowskiego 
A Ej tytułu: CWKS i 
Ó. Unia. 


Wygrał zastu- 
żenie CWKS 4:2 
(3:0, 1:0, 


piej zgranym. 
zawodnikami „woj- 
w 


Najlepszymi 
skowych byli Więcek i Palus. 
Unii wyróżnił się Csorich. 


W pierwszej tercji CWKS miał 


i Olszowskiego. W następnych ter- 
cjach gra była wyrównana. Czwar- 
tą bramkę dla zwycięzców strzelił 
Janiczko, a dwie bramki dla Unii 
zdobyli w ostatniej tercji Burda i 
Kurek. 


y 
lifikowanych Ao robót drogowych, 


stowych | wodnych zatrudni natyci 


Państwowe Przędsiębiarstwa 
bót Kolejov 
wg 


ch Nr 10, 
vego 


Wyn: 


ukt 


:2), bę- 
dąc zespołem le- 


zdecydowaną przewagę, zdobywając 
trzy bramki przez Więcka, Janiczko 


EZ 


rodzenie 
dla robót drogo- 
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Poza kręgiem stadionu 
Otwieramy oczy 
Norwegom 


CZ72BzBnY wylądowali w Amo- 
ryce? Na żdym kroku rekla- 
my w stylu amerykańskim, Wystawy 
sklepów zawalone towarami z USA. 
Żołnierze w mundurach angielskich. 
wszędzie rozbrzmiewa mowa angielska. 
w tym języku wygłaszano również 
przemówienia na Igrzyskach. Nawet 
następca tronu norweskiego przema- 
wiał po angielsku. 

Norwegowie jednak, niezależnie od 
„atlantyckiej polityki" swojego rządu, 
okazywali polskim reprezentantom wie 
le życzliwości 1 sympatii, Skoczkami 
serdecznie zaopiekował się Birger 
Ruud. Na uroczystości otwarcia 
Igrzysk maszerująca ekipa polska z0- 
stała powitana gorącymi oklaskami 
(głównie górnych rzędów trybun). Na- 
si odpowiedzieli na tę manifestację po 
wiewaniem kolorowymi chustkami. 

Baraki, w których kwaterowali pols- 
cy zawodnicy. zawsze otoczone były 
tiumem przystuchujących się polskim 
piosenkom i muzyce. Piosenki te sta 
ły się popularne, tak dalece, że np- 
piosenka o Nowej Hucie została nagra 
na dla radia norweskiego, a młodzież 
norweska nauczyła się 1 śpiewała po 
polsku piosenkę „Szła dzieweczka do 
laseczka ',.. 

Najmłodsi Norwegowie nieustannie 
oblegali naszych „repów” z prośbą 0 
wpisanie się im do albumików. Polscy 
sportowcy wpisywali im szlachetne zda 
nia propagujące pokój i wolność, a po 
tępiające agresję 1 ucisk, 

Za sympatią przyszło zbliżenie. Zaczą 
la się wymiana drobnych  podarków. 
Piękne, barwne chustki z hasłami i em 
blematami pokoju przywiezione z Pol 
ski coraz częściej  ozdabiały głowy 
Norweżek. 

Że zbliżenia zrodziło się poznanie. 
Tutaj Polacy mieli wdzięczne pole do 
działania, aby przebić grubą zaporę 
ignorancji postawioną przez wrogą 
propagandę. 

Ktoś mó! 


Podobno u was pa- 
nuje głód. niel Krzeptowski śmie 
je się. — Amo, spójrzcie na nas — tu 
szerokim ruchem ręki wskazał na to- 
warzyszy — jakle to wszystko zagło- 
dzone, 

Częstujemy papięrosami — 00... ma- 
cle własny monopol... to  nierosyj- 
skle papierosy? — A tak, własny mo- 
nopol 1 papierosy z własnego tytoniu. 
A gdy któryś z naszych chłopców po 
chwalił się, że ma własny motocykl 
spotkał się z okrzykiem protestu, że 
w Polsce nie wyrabia się motocykli. 

A więc zaczęli opowiadać. Opowia 
dać niestrudzenie, żarliwie í z dumą 
o naszych wielkich socjalistycznych o= 
siągnięciuch: o Nowej Hucie i Wizo- 
wie, o Żeraniu 1 Lubelskiej Fabryce 
Samochodów, o olbrzymiej sieci szkół 
1 uniwersytetów, o oflarnej pracy ro- 
botników i uczonych í o projekcie no 
wej Konstytucji. 

Okrągłe oczy Norwegów, słuchają 
cych tego wszystkiego, robiły się jesz 
cza bardziej okrągłe. 

— Zresztą — mówiii dalej chłopcy — 
przyjedźcie do nas. Zobaczcie Warsza 
wę, przejdźcie się Nowym Światem, 
zajrzyjcie na MDM, stańcie na Placu 
Dzierżyńskiego. Zrozumiecie, gdzie 
ży prawda. 


nia Budowlanego, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 171 przypomina, że sto- 
sownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w poniedziałki 
od godz. 15,30 do 17. Jeśli w po- 
niedziałek przypada dzień wol- 
ny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty- 
godnia. 481K 


Zaklady Przemysłu Bawełniane- 
go im. P. K. W. N. Łódź, ul. Mi- 
lonowa 35 przypominają, że sto- 
sownie do uchwały: Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w poniedział- 
ki od godz. 12,30 do 14,30. Jeś 
w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 514K 


Spółdzielnia Wydawnictw Arty- 
stycznych 1 Użytkowych „Po- 
ziom“, Łódź, Piotrkowska 117, 
przypomina, że jsownie. do 
Uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12. 1950 r 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący lub je- 
go zastępca w piątki od godz. 
15.30 do 17.30. Jeśli w piątek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 550K 
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18, 20 a h, mostowych. waidnych, Kwatery. | Głównego mechanika, majstra elektry- 
WISŁA! — Pierwsze dni — 16. 18,15. |Kotoniarzy 1 uczniów na maszyny koto- | Stolarzy, ślusarza hydraulika, szewca. | stołówki i kantyny zapewnione. Zgłosze | ka, farbiarzy, uczennice na cewiarnie po 
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Prenumerata miesieczna zł 4.50, kwartalnie zł 1350, półrocz. 


każdego m-ca na okres następny, 


zł 21— przejmują wszvstkie Irzedi 1 


Druk Zakł. Graf. RSW „Prasa” — Łódz, 


Agencje Parztowe ora? listonosze miejscy 1 wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 


Zwirki 13 — Papier druk. mat. 50 gr. 
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